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Bilans poIityHI s io łp in a .
Po ogłoszeniu „instrukcyiu wyborczej towa­

rzysza m inistra Kryżanowskiego, która nadała 
mnóstwo przywilejów „prawdziwie rosyjskim 
ludziom", zapanowała wśród wszystkich ciem­
nych żywiołów radość wielka, ponieważ zdaje 
sią im, że teiaz zwycięstwo przy wyborach ma­
ją  już zapewnione. W ystarczy jeunak uważniej 
rozejrzeć się w sy tuacji dzisiejszej Rosyi, aby 
zrozumieć, że radość ta  jest co najmniej przed­
wczesną, jeżeli nie zupełnie bezzasadną Nie 
nlega bowiem wątpliwości, że rząd tak i jak 
obecny, nie potrafi zżyć się z żadną, nawet 
uajreakcyjniejszą Dumą.

Jeszcze przed ogłoszeniem bułygiunwskiej 
konstytucyi, ..prawdziwy Eosyanin" Szarapow, 
ostrzega! przed nonstytucyą, twierdząc, że je­
żeli wybierze 500 reakcyonistów nawet tak wy­
sokiej próby, jak  Samarin, to i oni zoryento- 
wawszy się w tem, co czynią kierownicy losów 
R osji, ogłuszą się zgromadzeniem konstytuują- 
cem, -fest to naturalnie paradoks, ale i w nim 
zawiera się pewna, i to znaczna., część prawdy.

Dokąd idzie Stołypin i dokąd zdążają tryum­
fujący wraz z nimi panowie sytuacji? Na to 
pytanie można już dzisiaj odpowiedzieć Mate- 
ryału  do odpowiedzi jest pod dostatkiem.

Po fatalnej wojnie z Japonią, rząa rosyjski 
rozpoczął wojnę z własnem społeczeństwem i tu 
zdobył owe łanry, które okazały się dlań naj­
zupełniej medostępnemi na poiach Mukdenu i 
Laojanu i na wodach Cuszimy. W  odróżniania 
od wojny z Japonią, w woinie z własnem spo 
łeczeństwem nm tylko mogą zrehabilitować się 
tak  dzielni generałowiu wojskowi, jak  Melller- 
Zakomelski. Kaulbars i Lennenkanipf i inni. ale 
także i ludzie świeccy i ochotnicy inoga okryć 
się wiekopomną .-Jawą, jaJk się to dostało w u- 
dziaia rozmaitym Schautussom, Dumitraszkom, 
Kruszawanom. Gringmuntom i t. p. zbieraniny.

Jeżeli obejrzymy pola bitwy, na których rząd 
rosyjski starł się dzieirue ze społeczeństwem, 
rezultaty  tego starcia okażą się imponują zemL 
Królestwo Polskie jes t całe „rewolucyjne", po­
nieważ marzy o autonomii, chce mówić ojczy­
stym językiem i samo zaiządzać swojemi spra­
wom; O zbliżeniu się tlo Polaków piun  [.itliO 

s l /  ludzie chcą myśleć tylko wówczas, 
^iedy Polacy przestaną marzyć o Polsce". Po- 

a ś  cudown° zjawisko to nie nastąpi 
przeto i na rychłe zniesienie stanu wo- 

t w Królestwie liczyć nie można 
idya wywalczyła sobie samorząd Wo- 

%fego rząd myśli o powrocie do polityki 
nieodżałowanego Bobrikowa W ystąpił nawet 
„prawdziwie rosyjski" profesor Berendts w roli 
szefa sztabu generalnego, który układa już plan 
ataku rusyfikacji nego na Finlandyę

W K raju Nadbałtyckim toczy się dalej d o ­
znająca ńtośt i walka pomiędzy pracującymi 
Estan i Łotyszami a ich wyzyskiwaczami z ple­
mienia germańskiego. Kząd zaś rosyjski, kieru­
jąc się >nsiynktem krwi, poszedł zupełnie na 
służbę niemieckich barunów.

W  kramch Zachodnim i Południowo-zacho­
dnim przedmi Jtem ataków są żydzi. W aika z m- 
m stała się osią całej wewnętrznej polityki 
rządu w tych kiajach. Niezadowolenie ludu od- 
prowauza się tu  umiejętnie jednym szerokim i 
głębokim kanałem. Co czas jakiś rabunki ma­
sowe i mordy żydów znaczą drogę rozwoju 
tamtejszej myśli politycznej.

Kaukaz wre i burzy się. Liczne zamieszku­
jące go pieniona walczą i z sobą i rządem ro­
syjskim. Polityka Golicyua, szczając Gruzinów 
i Tatarów na Ornnan, dążyła do oparcia na 
takim rundamencie panpwania rosyjskiego. Ale 
polityka ta  okazała Się w skutkach swoich fa­

talną. Gruzini, których tu  starannie podburzano 
przeciw Ormianom, w chwili wybuchu rewolucyi 
wystąpili nie przeciw Ormianom, ale przeciw 
rządowa z taką furyą, ze dla poskromienia ich 
potrzeba było wysłać przeciw nim generałów 
tatarskich.

W centralnej Azyi i w Syberyi wschodniej 
toczy się walka z plemionami słabemi. W skutek 
tego nie ma ona wielkiego znaczenia, chociaż 
mimo to przybiera czasem wprost potworne 
kształty i rozmiary. Sytuacja na Syberyi staje 
się z dniem każdym trudniejszą z powoau na­
cisku Japonii i odradzania się Chin, co zmusza 
rząd rosyjski do uzbrojenia i zaDezpieczenia ca­
łej gigantycznej granicy syberyjskiej. Na wysi­
lonym i znękanym organizmie Rosyi, Syberya 
dzięki awanturniczej polityce rządu, stała się 
pasożytem, który grozi zupełnem wyssaniem re­
szty s3 żywotnych ogromnej rumy olbrzymie­
go państwa.

Cóż dzieje się równocześnie w centrum pań­
stw a? Dzieje się tam jeszcze gorzej. Ludność 
wiejska doszła już do ostatnich granic nędzy i 
zwyrodnienia. Głód ziemi stał się tak gwałto­
wnym i powszechnym, że jakichkolwiek posłów 
Stołypin uzna za stosowne wpuścić do Dumy, 
oni zawsze i przedewszystkiem żądać będą 
„ziemi". Plan rządu, aby zaspokoić ten głód za 
pośrednictwem Banku włościańskiego i drogiej 
parcelacyi, dawno już uznany został za fatalny. 
Marzenie zaś rządu, aby ratować większą i śre­
dnią własność drogą ostatecznej proletaryzacyi 
wielkich mas włościańskich, może dać w rezul­
tacie tak i wybuch anarchii, jakiego żaden na 
świecie rząd nie zdoła opanować.

K lasa robotnicza przejęta jest głęboką niena 
wiseią do rządu i istniejącego ustroju społecz­
nego, N ietakt administracyi, która dziś prowo­
kuje robotników, kokietując socyalistów, aby 
jutro z całą brutalnością stanąć po stronie ka­
pitału. podsyca tylko tę  nienawiść

Życie przemysłu rosyjskiego dawno już prze­
stało być normainem zarówno pod względem 
czysto ekonomicznym, jak  i socyalnym. W alka 
kapitału z pracą ma wszędzie barbarzyński, kor­
sarski lub czysto anarchiczny charakter. Rząd 
zaś powziąwszy raz chimeryczne postanowienie 
uniemożliwienia i zduszenia wszelkiej walki so­
cjalnej. niszczy tylko wszystkie', choćby trochę 
tylko kulturalne formy, w których się ta walka” 
toczy.

Zasade;czym błędem dzisiejszego rządu jest 
złudzenie, że walka socjalna da się gwałtownie 
wstrzymać i że miejsce jej może zastąpić jakiś 
cH iy dobrobyt mas, pod opieką czułej na 
ich potrzeby biurokracyi

W  tym względzie despotyczna biurokracya 
jest niewątpliwie czynnikiem „par txcellence“ 
a n a r c h i c z n y  nu* ponieważ z obawy przed 
u tratą  swej władzy, świadomie dąży do niszcze­
nia i rozpraszania wszystkich społecznych sił.

Socjalne życie Rosyi dzisiejszej znajduje się 
w całkowitym rozkładzie. Szkoły właściwie nie 
fnnkcyonują. W  przeciwstawieniu do potrzeb 
współczesnego życia kulturalnego, szkoła rosyj­
ska dawała i daje dotąd tjłk o  „kazioimą" dy­
scyplinę, k tórą zneutiali/.ował w umysłach 
młodzieży powszechny często bezprzedmiotowy, 
a z reguły niedojrzały nastrój rewolucyjny.

W  samorządzie., po usunięciu nielicznych u- 
czciwych i światłych dzialaczw grasują po­
wszechnie zwyczajni korsarze lub głupi, ślepi 
złodzieje, dia których dobro publiczne jest ha­
słem smiesznem lub zgoła mezrozumiałem. In ­
teligencja tnva dalej w ,'swem bezwarunkowo 
wrogiem dla rządu usposobieniu. O kom prom i 
sio jej z rządem nie może być mowy. Nieda­
wno pewien pisarz prawdziwie rosyjski wystą­
pił nawet z żądaniem — w y r ż n i ę c i a  i n ­
t e l i g e n c j i .  Je s t to przy najmniej logi-

'“W nierównej walce

(82)

P O W I E Ś Ć .

Napisał
M I M A R .

(C iąg  d alszy .)

Wysiedli z dorożki, weszli do jednej z pod­
rzędniejszych cukierenek, gdzie nie było zbyt 
wiele publiczności i usiedli przy bocznym sto­
liku nieco w cieniu. Kazał podać herbaty, bo 
W anda nie chciała nic innego i zaraz zwrócił 
się do niej. starając się zachować obojętnie., 
iak  gdyby i zupełnie spokojnie.

—  Dziękuję pani przedewszystkiem. że daje 
mi pani nareszcie sposobność poi. ówienia ze 
sobą otwarcie i szczerze — zaczął — bo dnia 
dzisiejszego bvłaś pani na mnie bardzo nieła- 
skawą, rad jestem, że zmieniasz pani system

Poczerwieniała złekka. domyśliwszy się, o 
czem będzie z m ą rozmawiał.

—  Myli się pani bardzo — zaprotestowała 
cicho. — Nie stosowałam żadnego systemu i 
nie zmieniam nic nawret dzisiaj, sposobność na­
stręczyła się sama, bez mojej woli i wiedzy, a 
ja. i ikkolwiek zawsze gotowa byłam i jestem 
wys.uchać pańskich szczerych i otwartych wy­
nurzeń radzę panu zamiast mówić o przeszło­
ści. korzystaj pan z chwili, która nigdy nie 
wraca.

Przysunął się do niej bliżej i wsparł na sto­
liku.

— Pani Wando, pani otrzymała mój list?
Pochyliła głcwę i spojrzała na terakotową

todłogę pokoiku.

— Owszem otrzymałam. I cóż z tego?
i — Aha! Pani się pyta?... Znaczy się, niema 

dla mnie żadnej odpowiedzi!
Skrzywił usta, jakby się chciał uśmiechnąć, 

a nie mógł.
— Przepraszam panią więc, przepraszam bar­

dzo...
W yprostowała się, spojrzała mu w oczy 

śmiało.
— Nie potrzebuje mnie pan przepraszać, ja  

w cale nie widzę tutaj żadnej potrzeby.. L ist 
pański... No. niech pan nie przypuszcza, że na­
leżę do podlotków, które nie mogą czasem bez­
karnie przeczytać.;. Alu, widzi pan. No, jd po 
prostu, gdybymi chciała coś panu odpowiedzieć, 
tobym nie rnogła, bo... bo, że tak już krótko i 
węzłowato powiem: bawię się w koresponden­
c ję  bezcelową, długą korespondencję...

Pokiwał głową gwałtów nie.
— Ach tak, ach tak, ma pam słuszność, ma 

pani zupełną słuszność... Tak, tak, baw ić się 
w bezcelową korespondencję...

—  A jakżeż pan chce? Ozy pi zypuszcza PaftS 
że list pański ma jakikolwiek określony ceł?

Oczy rozszerzyły mu się niezwykle, na ustach 
zamarł jakiś wyraz.

— Panno Wando! -— zaszeptał po pewnym 
czacie. — Panno Wando!... Więc pani sądzi, że 
ja  tak?...

— Nie sądzę, ale u prost czytani z tego listu, 
iż napisany był w takim niewyraźnym, ruchh- 
wym, niespokojnym tonie, w jakim wy, mężczy­
źni prowadzicie po kotach waszych salonów flirt 
z wy dekolt owanemi kobietami! Panie Zaruba- 
jew, ja  nie jestem dzieckiem, ja wiem, co zna­
czy flirt!

Przeraził się nawet tym niespodzianym za­
rzutem.

czniu. Ponieważ jednak wyrżnięcie inteligencyi 
równałoby się Wjmazaniu Rosyi z kaA.y Euro­
py, przeto naw et „prawdziwi R osjanie" waha­
ją  się dochodzić w swej „ideologii" aż do tej 
ostatecznej konsekwencji.

Stołypin nie rozwiązał żadnej z olbrzymieli 
kwestyj rosyjskich. On powstrzymał tylko na 
chwilę ich naturalny rozwoj i komplikacje. — 
Gdyby skorzystał był z tego czasu, aby przygo­
tować elementy niezbędne do ich rozwiązania, 
możnaby mu było jeszcze wróżyć jakieś suk 
cesy.

Ale Stołypin ograniczył się do tłumienia. Nie 
uczynił nic i wszystko pozostało po dawnemu. 
Dlatego też widmo katastrofy strasznej a osta­
tecznej unosi się dzisiaj nad Rosyą tak  samo, 
jak  unosiło się przed rokiem.

Rob w Amiryi*
Wiedeń, 2 stycznia.

Żegnając rok 1906, przyznać należy, że był 
pod pewnym względem lepszym, aniżeli się spo­
dziewano. Jeżeli sobie przypomnimy stan refor­
my wyborczej z początkiem roku 1 9 0 6 , jedno­
myślne odrzucenie zapowiedzianej ustawy przez 
Izbę panów, niezdecydowane stanowisko i de- 
zorganizacyę Izby posłów, zacięty opór Koła 
polskiego, grożące walki i poważne zawikłania,— 
to musi się przyznać, że luk ten cudów doko­
nał. Reforma wyborcza, uchwalona nietylko w 
Izbiu posłów, ale także w Izbię panów, opór 
szlachty wszelkich narodowości złamany, walki, 
k tóre podjęto do osiągnięciu tego cełn, me wy­
szły z granic parlamentarnych i nie przybrały 
tych niebezpiecznych form, których się obawia­
no. Ale za najbardziej niczo pocieszający fakt 
polityczny, który był pierwszem niejako na­
stępstwem akcyi o reformę wyborczą, uważać 
należy konsolidację parlamentu, koalicję wiol 
kich stronnictw i największych narodowości w 
Austryi. usunięcie rządów biurokratyczny cli i 
utworzenie rządu przynajmniej na pół parla­
mentarnego. Jedynie możliwa w Austryi kou- 
stelacya polityczna, koaiieya polsko-czeAo-nie- 
mioelca, przeszła dcmiero w Hym roku rod na­
ciskiem reformy wjTożezej1'1 Ho skutku, a osią­
gnięte rezultaty najlepiej dowodzą jej żywo­
tności i celowości.

Wprawdzie stronnictwa, tworzące dziś koali­
cję. w przyszłym parlamencie inaczej wyglądać 
będą; skład Koła polskiego będzie chyba także 
innym. Młodoczesi nie będą zapewne panującą 
part.yą czeską, a i wśród Niemców zajdą wiel­
kie zmiany, że tylko wspomnimy oczekiwany 
ogromny wzrost parfcyi chrześcijausko-socyalnej. 
Ale jeśli się uda wszędzie praepi owadzie uczci­
wą i szczerą koncentracyę wszystkich powa­
żnych stronnictw politycznych i narodowych, to 
koaiieya poDko-ezesko-niemieeka nabierze siły 
wewnętrznej i stanie się wyrazem opinii i prze­
konań ludności, czem obecnie nie jest. Taka 
koalicja oparta na powszechnem prawdę głoso­
wania w przyszłym parlamencie tworzyłaby blok 
imponujący, któryby poważną mógł rozwinąć 
działalność parlamentarną.

Ale jest to już muzyką przyszłości; taka kon­
solidacja stosunków politycznych będzie zada­
niem roku 1907, a chcieliśmy pisać o roku 190G 

W ięc zaznaczyć wypada, że w 5 latach po­
przednich parlament nigdy tyle nie pracował 
i nic uchwalił tyłu pożytecznych ustaw jak 
w ostatnim roku swego życia, — t. j. w r. 1906 
Nie mówiąc o wielkiej ilości posiedzeń komisyj­
nych, było 99 plenarnych posiedzeń Izby po­
słów Dwa gabinety upadły wr tym roitu. Dnia 
1 maja ustąpił br. G a u t s c h  a w miesiąc pó­
źniej poszedł w jego ślady także jego następca

— Panno Wando, panno Wando!...
Nie dała mu przyjść do słowa.
— Paneś niezawodnie przypuszczaj „ że po­

nieważ ja zerwałam ze staremi tradycjam i, wy- 
wydobyłam się z tej bawełny zaściankowych 
przesądów i zamieszkałam źdala od ojca i ma­
tki,1 sama jedna i nie ohawiam się wieczorami 
wrac,ać z tycli posiedzeń u korz.yckich. gdzie 
spotykam się z Znbową i Pilawerówną, panu 
się zdawało, że taka socyalisika. nie mająca nic 
przeciwko pojęciom wolnej miłości i przesiadu­
jąca całemi godzinami przy drukarskiej maszy­
nie ze studentem, taka. taka. która czytuje trak ­
taty  naukowe, o doborze naturalnym, taka. taka 
gotowa jest rzucić-się pierwszemu lepszemu na 
szyję, może nawet jedynie tylko dlatego, aby 
dowieść, jak  mało robi sobie z jał ich., tam zbu­
twiałych postulatów o sakramencie m ałżeństw ... 
La, ha, ha!... To się pan myli. bardzo myli!... 
Właśnie taka za nic na świeci1 »ie pójdzie na 
lep miodowych słóuek. zapieczętowanych w ta ­
kiej pachnące i kopercie.

LTyumiowala. patrząc jak mienił się na tw a­
rzy, i tracił zwykłą pewnoś(;,> siebie. Jego po­
rażka. której była tak  pewną, upajała ją  cał­
kowicie.

— A propos, powiedz mi pan nareszcie, ja ­
kich perfum używasz pan do skraplania swo­
jego listowego papieru?... Nie mogę odgadnąć, 
choć znałam się kiedyś na tem. Czy to „peau 
d’Espagne“, co?... Mówżeż pan! Męczyłam się 
nad tą  zagadką przynajmniej ze dwa dni,' do­
póki list pański me nabrał zupełnie tej nie­
przyjemnej woni farby drukarskiej, wiesz pan-* 
Chowałam go pod pliką „Robotnika"1 Ha. ha, 
ha!...

Szarpał wąsy, gryzł wargi i czekał, aż wy­
czerpana umilkła, aby odwilżyć usta herbatę.

ks. H o h e n l o h e .  Od czerwca znajduje się ga­
binet br. B e c k a  u steru rządu.

Reforma wyborcza wniesioną została w Izbie 
poselskiej 23 lutego. W marcu rozpoczęła ko- 
misya wyborcza swoje obrady i po Darazo kió- 
tkiej przerwie letniej, która trw ała tylko od 
30 Jipca aż do 12 wrztśnia, ukonczyła je do­
piero z końcem października. Dnia 6 listopada 
rozpoczęła Izba drugie czytanie ustawy wybor­
czej, a Wieczorem 1 grudnia odbyło się trzecie 
czytanie, zaś w Izbie panów decydujące głoso­
wanie nad reformą wyborczą odbyło się 21 
grudnia.

Oprócz reformy wyoorczej uchwalił parlament 
jeszcze szereg innych bardzo ważnych ustaw, obok 
„konieczności państwowych", jak  kontyngent re­
krutów i prowizorya budżetowe, załatwiono na­
stępujące sprawy, upaństwowienie kolei półno­
cnej, ustawę o towarzystwach z ograniczoną 
poręką, o czekach, o taksach wojskowych, usta­
wę o ubezpieczeniu urzędników prywatnych, 
ustawę przemysłową, ustawę o domokrąstwie, 
podwyższenie emerytur dla urzędników państwo­
wych, podwyższenie adjutów, ustawrę aptekar­
ską, naftową, o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
w G alicji i na Bukowinie i wresecie ustawę
0 marynarce handlowej. Gayoy parlament w po­
przednich latach był spełniał swoje zadanie fak, 
jak  w roku 1906, ilość zalegających spraw' waż­
nych nio ny-łaby tak  olbrzymio wielką. Może 
nowry parlament i nowy rok te grzechy, popeł­
nione na ludności, naprawi. W  tym kierunku 
jest bardzo wdele do zrobienia.

Mówiliśmy bowiem dotychczas tylko o do­
brych stronach roku 1906, który jednak pod 
wdelu względami dał nam sio bardzo dotkliwie 
we znaki. Przyniósł on nam tak  straszną dro­
żyznę, że lndność bliską jest rozpaczy. Jeszcze 
w ostatnich dniach swego żywota zapowiedział 
nam podwyższenie węgla i innych artykułów, 
a rząd nałożył na ludność nowy liiłionowy cię­
żar w formie podwyższenia opłat pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych. Kupcy, których 
to zarządzenie najdofkliwiej trafia, rozpaczają
1 obliczają, żo te podwyższenia równają się no­
wemu podatkowi kilku, a  nawmt k i l k u n a s t u  
t y s i ę c y  k o r o n  r o c z n i e .  Je s t izeczą natu­
ralną, że odbiją sobie to zwiększenie wydatków 
na publiczności, .czyli innemi słowy w rozmai­
tych gałęziach artykułów^ nastąpi n o w e  p o d ­
w y ż s z e n i e  c e n .  Trudno więc zaiste dziwić 
się „agitacyi" wśród urzędników' państwowych, 
jeśli wobec -tak zmienionych warunków życia 
nie chcą, bo nie megą, pracować za tę samą 
płacę, co przed 10 laty? Radykalna i szybka 
pomoc jest tu konieczną. Z  rozgoryczeniem po­
żegnaliśmy więc z tego powodu rok L906, wy­
rażając nadzieję, że rok nowy przyniesie nam 
nietylko odrodzenie polityczne, ale także odro­
dzenie ekonomiczne. Sz.

2
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Nieporzank’ na kolei północnej wskazują z je­
dnej strony całą nieudolność- naszej biurokracyi, 
z drugiej zaś rzucają jaskrawe światło na po­
stępowanie dawnej dyrekcji w ostatnim czasie. 
Postępowanie to trudniej nazwać inaczej, jak 
b c z w  z g l e n n y m  w y z y s k i e m .  Kolej półno­
cna uchodziła powszechnie za wzorowo prowa­
dzoną. Bardzo rzadko, mimo ogromnej frekwen- 
cy osobowej i ruchu towarowego, wydarzały się 
tam rażące Opóźnienia i przeszkody w ruchu, a 
także nieszczęśliwe wypadki należały do rzad­
kości. Zaledwie atoli państwo objęło tę kolej, 
wszystko się zmieniło. W  ruchu olbrzymia i nie­

— Smutno mi doprawdy, że i teraz wszyst­
kie moje usiłowania wyjawienia pani długo ta 
jonycli myśli, spełzają na niczem, — wycedził 
powoli. — \  miałem już nadzieję, że...

— Pociesz się pan —; rzuciła ironicznie — 
nadzieja graniczy bezpośrednio z miłością.

— Ma pani racyę — pospieszył — z miłości:. 
Szkoda tylko, że my. ludzie, pojmujemy tę mi­
łość opacznie.

— 1 podążamy ku niej drogą niewłaściwą — 
przycięła. .. -■

Nie oponował itiż w c a l e ,  zgadzał się na 
wszysiko. jakby dał za wygraną zupełnie i nie 
patrząc na nią, począł obojętnie mieszać łyżecz­
ka w swojej szklance.

— Czy pani zajmuje się polityką? — zapytał 
od niechcenia.

—  O tyle o ile — 'odpowiedziała niedbale.
— A wie pani, że będzie wojna?

, Zainteresował ją  tem niezwykle.
— Wojna?... Czyż może być?!

Może byo i nyisi być! — potwierdził to­
nem stanowczym.

Chwilę milczeli, ho w jej umyśle wiadomość 
ta  poruszyła cały szereg wyobrażeń, a on cze­
kał, jakby spodziewał się, że ona powie coś 
jeszcze.

— Czy nie mówiono o tem dzisiaj, tam? — 
zagadnął.

— Nic nie słyszałam — szepnęła i naraz 
zrobiło się jej jasno, że jakaś jedna wspólna 
myśl łączy ich oboje.

— Panie Zarubajew. co pan myśli w tej 
chwili?... — przemówiła, podnosząc na niego 
prawie trwożny wzrok.

iśmiał się, twarz mu jaśniała jakąś niepo­
mierną prawie siłą wyrazu, a z czarnych jego 
źrenic sypały sie poprostu ku niej skry.

bywała stagnacja, nie ma wagonów, nie ma lo­
komotyw, nie ma węgla, na tej samej, „wzoro-' 
wej“ linii, która w bieżącym roku wykazuje 
n a d w y ż k ę  w czystych dochodach wysokości 
81/* m i l i o n a ,  k o r o n !  Pokazuje się, żc kolej 
północna, licząc od dawna na upaństwowienie, 
rzeczywiście żadnych nie robiła inwestyc.yj, a 
stary i niedostateczny park  kolejowy łylko dzię 
k i ogromnemu sprytowi kierowników przedsię­
biorstwa tak  był przy pomocy „systemu ame­
rykańskiego" wyzyskany, że braków nie dostrze­
gła naw et— c. k. w ł a d z a  k o n t  r u i n  a. Lecz 
wprost kompromitującym jest brak węgla na 
tej kolei. Według obowiązujących przepisów 
każda , zwłaszczą rak ważna i wielka linia ko­
lejowa, powinna zawsze mieć w zapasie na wy­
padek mobilizacji ilość w ęgla, wystarczającą 
przynajmniej na 6 t y g o d n i .  Gdy jednak pań­
stwu) kolej objęło, znalazły się zapasy, wystar­
czające zaledwae na — 5 dui. Wobec silnych 
mrozów i silniejszego zapotrzebowania węgla 
zarzad kolei północnej, która D yia także właści­
cielką k o p a l n i  węgla, s p r z e d a w a ł ,  jak 
słychać, w ę g l e  n a w e t  z z a p a s ó w  k o l e ­
j o w y c h ,  nie troszcząc się wcale o względy 
ruchu Przecież kolej przeszła już na własność 
państwa! rie rażące nadużycia znajda zapewne 
jeszcze echo w parlamencie, a sprawiedliwość 
wymagałaby, aby dawniejszą dyrekcyę tej kolei 
p o c i ą g n i ę t o  do  s u r o w e j  oapowri e d z i a l  
u o ś c i  m o r a l n e j  i m a t e r y a l n e j .

Lecz i rząd nie jest bez winy. Zamiast ba­
wić się w rozmaite biurokratyczne formułki, 
powinien był dostatecznie przygotować się dc 
objęcia tak  olbrzymiej linii kolejowej i od razu 
przystąpić do oi gamzacyi i zapewnieni?, nor­
malnego ruchu w czasie przejściowym. Tak się 
jednak nie stało.

Od jeanego -z wybitnych fachowców, który 
przez długie la ta  zajmował kierujące stanowi­
sko w zarządzie kolejowym, otizymaiiśmy na 
zapytanie następujące słuszne uwagi, które w ca­
łości tutaj powtaizamy.

— W  myśl kontraktu upaństwowienia — rzeki 
nasz interlokutor —  mogło min.sterscwo kole­
jowe kolej północną już z d n i e m  1 l i s t o p a ­
d a  1906 r. oDjąć w swoje posiadani1, D l a ­
c z e g o  r z ą d  p u z w oI  i ■ u i " r  a i n  u n c k 
p a ń s t w a  g o s p o d a r o w a ć  t o w a r z y s t w u  
p r y w a t n e m u  t a k i m  m a j ą t k i e m ,  to jest 
rzeczą zupełnie niewytłomaczoną i niezrozumiałą, 
a to tembardziej, że rząd wiedział, iż dyrektor 
J e i t t e l e s  i w s z y s c y  n a c z e l n i c y  o d ­
d z i a ł ó w  d y r e k c y j n y c h  dawniej już łub 
najpóźniej z końcem r. 1906 nowinni byli przejść 
w stan spoczynku, dalej, że zastępcy naczelni­
ków nigdy nie prowadzili służby samodzielnie. 
Mojem zdaniem wiec nietylko brak maszyn, 
który już od wielu la t istniał i nie był tajem ­
nicą, lecz także o d r o c z e a i e  o d b i o r u  kolei 
kupionej przez rząa, sprowadziło stagnacyę. 
Gdyby odbiór był nastąpił 1 listopada, m inister­
stwo kolejowe miałoby było dosyć czasu skie­
rować maszyny z innych linij państwowych na 
kolej północna i uzupełnić zawczasu składy 
węgla

— Oprócz tego błędu — mówił dalej mój in­
terlokutor — popełniono jeszcze inny. a miano­
wicie, że dotychczas zamianowano tylko jedne 
go dyrektora, który jako p r a w n i k  am służb i 
ruchu do noiządkn doprowadzić nie potrafi, ani 
za b e z p i e c z e ń s t w o  r  u o h * oapowiadań 
n if może. Jeitteles, który sam był fachowcem, 
miał przy swoim boku jeszcze trzech dyrekto­
rów fachowych ( R u t  t i k  a ,  ja to  dyrektora ru­
chu, A s t a  jako dyrektora konserwacji i Rey- 
ł a ,  jako dyrektora -maszynowego-), a także na 
wszystkich dyrekcjach kolei p a ń s t w o w y c h  
istnieją zastępcy techniczni dyrektorów, nawet 
tam. gdzie dyrektorowie sami są technikami.

ona

— To samo. co -j pani. panno Wando, dla­
czego pani nic nie słyszała...

Odgadł jej myśl, przeczytał ją  w j e i . spoj­
rzeniu, wykradł z pod czaszki jakąś nieznaną 
mocą, której władzę puczuła na sobie zaraz i 
lęk ją zdjął, ten poprzedni przed nim lęk, 
z którym uciekała od niego dotąd bez chwili 
zastanowienia, którego do dziś dnia nie mogła 
w sobie przezwyciężyć.

-  Nie prawda, nie prawda, nie prawda! — 
rwało się jej na usta. jak desperacki protest 
przeciwko tomu brutalnemu gwałtowi, z jakim 
cn zaglądał do jej duszy, ale glos jej załamał 
się wr gardle i ugrzązł gdzieś w krtani tak, że 
go WYdnbyć stamtąd n.e mogła, drżąc tylko na 
całem ciele, w milczeniu usuwała się do ściany 
i przymykała oczy, aby nie widzieć, jak on na 
nią patrzy, uporczywie, natrętnie, zuchwale.

— Nie patrz pan na mnie,' nie patrz pan 
tak  na mmc — prosiła go resztką sił. lecz on 
nie odwracał tego strasznego spojrzenia, jakby 
przysuwaał się do niej i wyrastał wielki, wszech­
władny —.

Niech się pani nie boi i niech mnie pani 
słucha, bo pani musisz mnie raz wysłuchać na­
reszcie, bo ja  zmiwzę panią do tego...

Słyszała jego szept tak’ ostry, rozkaznjąey 
i czuła tylko, że mu się oprzeć me może. że 
wyrwać się z pod jego wpływu nie ma siły, że 
on zrobi z nią teraz, co mu się tylko spodoba.

Jedną krótką sekundę nie widziała mc wię­
cej, tylko dwa przeszywające ją  na wskroś 
błyski. Tchu jej zbrakło, pot wystąpił na czo 
ło, w uszach zaszumiało coś, zdawało jej się, 
że zemdleje, lecz głośny stuk nieopodal przy 
wołał ją  ao przytomności. (C d . n.)
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Nawet kierownik ruchu w Czerniowcach ma za­
stępcę tecliniua.

Nieporadność, iaką  okazali obec.11 wyżsi te­
chnicy kolei północnej, świadczy o tem, że nie 
mamy obecnie gw arancji, iż ruch na tej kolei 
będzie normalny i bezpieczny. Koniecznem jest, 
aby dyrektor-prawnik tej kolei otrzymał na­
tychm iast zastępcę technicznego, któryby był 
w stanie kierować służbą rnuchu. Czyż mamy 
na to czekać, aż wydarzy się poważna jaka 
k atastro ia?  Publiczność ma bezwarunkowo pra­
wo żądać bezpieczeństwa, które, pizy obecnym 
stanie rzeczy na kolei północnej, nie jest zape­
wnione. Nie należy także lekceważyć strat, ja  
kie wyniknąć mogą ze stagnacyi ruchu na ko­
lei poluocnej dla świata handlowego i dla pań­
stwa. Znaczna ilość transportów teraz przepro­
wadzona być rausi innemi kolejami, k tóre nie 
są własnością państwa i dochody z tych trans­
portów są więc dla państwa s t r a c o n e .  Im 
dłużej stan obecny potrwa, tem większe będą 
straty".

Komentarz do tych uwag fachowca jest chy­
ba zby teczn.). Z ramienia generalne] inspekcyi 
kolei państwowych w W iednia wyjechali dwaj 
delegaci, a mianowicie starszy inspektor G r a f  
do Ostrawy i inspektor K o f  f e n do Krakowa 
celem zbadania stosunków ruchu parku kolejo­
wego i zapasów węglowych na liniach kolei 
północnej. Jesteśm y rzeczywiście ciekawi, ja ­
kie usłyszymy od nich sprawozdanie z tej in­
spekcyi ? Sz.

W arszaw a, 4  stocznia
(Zjazil przyrodników i geografów. — Koncentracja lewi­
cy. — Rzeź na uhcy Grzybowskiej. — Niebezpieczny ju­
bileusz, — Sytuacya w Łodzi. — Zatarg uczniów w Pło­

cku. — Defraudacja.)
W czoraj odbyła się uroczysta inauguracja  z ja­

zdu nauczycieli przyrodników i geografów, zagajo­
na wobec szczelnie nabitej publicznością wielkiej 
sali Muzeum przemysłu przez prof. Sosnowskiego. 
Prezesem  zjazdu wybrano p. Szyjkowskiego, wicepre­
zesami i przewodniczącymi sekcyj pp. Jezierskiego, 
Kulwiecia, Chmielewskiego, Sławomira i Miklaszew­
skiego. Referaty wygłosili: prof. Jezierski „O sto­
sunku geografii do innych nauk , Kozłowski „O 
wykładzie nauk przyrodniczych w szkołach am ery­
kańskich11. Telegram y z pozdrowieniem wysłał zjazd 
do prof. Dybowskiego i docenta dra Romera we 
Lwowie."

Drogie jeszcze zebranie o charakterze wielce po­
cieszającym decydowało wczoraj przez przedstaw i­
cieli wszystkich orgauizaeyj postępowych o ostate­
cznej k o n c e n t r a c y i  l e w i c y ,  przyczem zazna­
czyła sie zgoda patryarchalnych żywiołów- żydow­
skich na zasad ę , iż ich interesów i krzywd może 
bronić nie koniecznie poseł-żyd, gdyż w Dumie zna- 
leść się pow inny przedewszystkiem wielkie talenty 
i  silna charaktery. W  ten sposób drogą wzajemnych 
ustępstw przyszła wczoraj du- sku.ku k o n c e n t r a -  
c y a  l e w i c y ,  której kandydaci, zaleceni przez 
centralny komitet wyborczy jmstępowy, mogą liczyć 
w ostatecznej — jeśli jnż nie pierwszej —  fazie 
wyborczej na bezwzględne poparcie tak  żydowskich 
jak  i innych stronnictw- postępowych, soeyalnej de­
mo kracyi nie wyłączając.

N iestety, do sal naszych zebrań naukowych czy 
politycznych dolatują ciągłe uliczne e c h a .  s t r z a -  
ł ó w, które rozległy się wczoraj wieczorem na Mar­
szałkowskiej z ręki wojskowego, goniącego jakiegoś 
wyrostka, jakoteż na Grzybowskiej, gdzie od s trza­
łów bojowców p a d ł  t r u p e m  ż a r t d a r m  F e d o ­
r o  w, ciężko zaś ranny P  r  n d n i e w. W  te j chwili 
zakotłowało się. W  ulicę Gnojną i Grzybowską 
wpadli z obnajonemi pałaszam i żan d arm i, a tuz i 
oddziały konnicy i d a l e j ż e  r ą b a ć  i c i ą ć  na -  
o ś l e p .  W śród nieopisanego popłochu ludzie wpół 
przytomni wbiegali do bram domów-, kryjąc się tu  
do piwnic, na poddasza i do prywatnych mieszkań. 
Na upuaioszałych w  jednej chwili ulicach l e ż e l i  
W  k a ł u ż a c h  k r w i  jeden zab;ty i drugi ciężko 
ranny  żandarm, trup 38-letuiego K erscha H a g e . l a  
zegarm istrza z rozpłataną okrutnie czaszką*, ciężko 
ranny 5 'cięciami w głow-ę Józef J a c k o w s k i ,  
czewe, ciężko ranna cięciem pałasza w głowę Bina 
B 1 e c h m a n , służąca i jeszcze jeden nieznanego 
nazw iska starzec. K i l k a n a ś c i e  o s ó b ,  l ż e j  
r a n n y c h ,  nie czekając pogotow ia, szukało pomo­
cy w szpitalu, a nawet po domach.

Bo trzeba wiedzieć, że uroczystości jubileuszowe 
pułku wołyńskiego przy ciągłych pija tykach  podnie­
cają wojennego ducha sołdatów do bardzo niebez­
piecznego stopnia, tak, że samo „praw itielstw o” 
uznało za konieczne zamknąć wczoraj wszystkie 
sklepy monopolowe ze sprzedażą .. wódki-1.

W  Ł o d z i  stan  ciągle jednakowo naprężony, 
o ile nie przejaw-i się nieoczekiwanym jakim ś wy­
buchem, przejdzie w chroniczny. Zapowiedzią tego 
są listy , otrzymane przez dyrektorów fabryk od 
fabrykantów, rezydujących w Berlinie. Uprzedzają 
oni tychże, iż nie biorą na siebie odpowiedzialności 
za los żon i dzieci dyrektorów i kierowników-, na 
wypadek, jeśliby ich spotkał los zabitego niedawno 
inż. Ostaszewskiego. Przezorność to znamienna

W  P ł o c k u wy buchł niepożądany za ta rg  uczniów 
z zarządem szkoły polskiej p. Szczepańskiego na 
tle nieporozumień natury  relighnej wywołanych 
nietaktem  księży prefektów. Z a w i e s z o n o  n a u ­
k ę  w klasach VI, V II i V III, W ypadki takie, acz 
m ają charakter przejściowy, są wiele niepożądane, 
gdyż nieprzyjacielem szkół polskich, Rosyantm, do­
starczają nowych argumentów antiantonomicznych.

W ykryto  tu  dodatkowo nadużycie na 10.000 rb.. 
oprocz 40  000 rb., zdefrauduwauych przez zmarłego 
kasyera Tow arzystwa W zaj. kred. Żoehowskicgo.

Grot.

mówił — jakie wylewają Polacy, gdy chodzi o 
ich współrodaków w Prusiech, umiemy należy­
cie ocenić. Polacy, którzy zarzucają mówcy i 
jego towarzyszom mięszauie się do spraw we­
wnętrznych obcego państw a, właśnie sami cią­
gle ataknją rząd niemiecki, który wohec t ero­
tyzm u^), wywieranego przez Polaków w Po- 
znańskiem zbyt jest słabym. Gdyby rząd ten 
stał na stanowisku Bismarcka, zupełnie inaczej 
zagrałby Polakom do tańca.

Del. P a s t o r :  Nieprawdaż.-' W ytęp ić
Del. S t e i n :  Rzecz, prosta — naród, który  nie 

chce w cielić się do państw a — m u s i  b y ć  z n i ­
s z c z o n y !

Następnie rozwodził się otcin o arcyksięcin 
następcy tronu. „Generał zbiojmistrz, Franciszek 
Ferdynand d'Este — rzekł —  posiada w Karyn 
tyi wielkie obszary polowań i do zarządzania 
niemi używa żołnierzy z rozmaitych pułków 
austro-węgierskicli, którzy znają się na leśni 
ctwie. Tak żołnierze ci muszą przez trzy lata  
swej służby wojskowej pełnić bezpłatną służbę 
leśniczą, a w celu zapełnienia luk, powstałych 
przez ich wycofanie z pułków, powoływani być 
muszą synowie chłopów, rolnicy i t. d. Generał 
zbrój mistrz Franc. Ferii. iLEste, także na in­
nych polach dopuszcza się podobnych skuerstw 
(Schmutzereien).

Tu prez. L o b k o w i t z  wezwał mówcę, aby 
nie mówił w ten sposób o członku domu cesar-

Piątek, 4 Stycznia 1907.

c i e  z góry już k i l k u  m i e j s c  b e z p ł a t n y c h  
w internacie d l a  b i e d n y c h  u c z n i ó w .

Po odpowiedziach referenta dra s  t  a r  z e w s k i e 
g o , sprawy te  odesłano do obrad statutow ych tym ­
czasowego zarządu, który zebrani zaraz wybrali. 
W  skład tymczasowego zarządu weszli: przewodni­
czący rektor dr Kazimierz Morawski, zast. przew. 
dr. Tadeusz Starzcw ski, sekretajz  Tadeusz Łopu­
szański; jako członkowie: dr Jaw orski, dr E. Wolf, 
ks. Podwiń, d r W asung, dr P iltz , Osiecimski i dr 
W . Łapko w ski.

W  końcu posiedzenia znaczna część zebrań} eh 
zgłosiła na deklaracyi swój akces do nowo zawią­
zanego To\, a rz \stw a.

Del. S t e i n :  Nie uważam go tu za członka 
domu cesarskiego, lecz za generała-zbrojmistrza. 
Gdy n. p. na jego zamku w Konopischt w- Cze­
chach wykonane być mają roboty ziemne, nie 
wzywa się do tego robotników, lecz cały lub 
przynajmniej pół batalionu pionierów-. Niedawno 
zarząd dóbr w Konopischt rozesłał niefranko- 
wane kartk i widokowe z podobizną generała
dE ste. jego małżonki i dzieci, do w-szystkich
sklepów z poleceniom, aby dochód z tych kart 
odesłano do zarządu a-dminisiraeyi dóbr. Późne 
cyrkuł arze rozsyłane bywaja ze zamkir Kono­
pischt rówuież jako wolne od porta. Także li­
nii telegraficzny cli używa zarząd zaniku bardzo 
często za darmo.

Prez. L o b k o w i t z  przerwał powtórnie mo­
wą, zwracając ma uw-agę, że to są sprawy nie 
należące do rzeczy.

Del. S t e i n  odpowiedział na to, że także ka- 
tech.zm, o którym mówił di Madeyski, nie na­
leżał do rzeczy.

Prez. L  o b k  o w- i t  z zagroził w-tedy mówcy 
odebraniem mu głosu.

Del. S t e i n :  W łaśnie swą mowę skończyłem.
Następnym mówcą był dek S c h o e n b o r n ,  

który również przyznał, że dr Madeyski odbiegł 
od rzeczy sw-emi wywodami o katechizmie w ar­
mii, z drugiej strony atoli poparł jego skargi 
na ucisk Polaków- w Prusach i zaznaczył, że 
wywody S t e i n a  w sprawie polskiej sprzeci­
wiają się uczuciom sprawiedliwości i ludzkości.

Po Schoenborme przemawiał dcl. D u l ę b a .  
Odparł on ostro ataki Steina i podziękował 
Sclioenbomowi za jego współczucie i szlaehe- 
tue poglądy na praw-a narodów. Nie chcemy 
bynajmniej — wywodził mówca dalej — mię- 
szać się do wewnętrznej polityki obcego pań­
stwa, lecz tego co twierdził del. Stein nie mo­
żemy pozostawić bez odpowiedzi. Mówił on o 
teroryzmie w Pozrańskiem. Przeciw temu musi­
my zaprotestować. Nie wywieramy teroryzmu 
w Poznańskiem, l e c z  b r o n i m y  t a m  n a ­
s z e j  n a r o d o w o ś c i ,  n a s z y c h  p r a w  n a ­
r o d o w y c h  i c z y n i ć  t o  z a w s z e  b ę d z i e -  
m y ! (Żywe potakiw-ania u Polaków.) Wbrew- 
twierdzeniu del. Steina, je s t rzeczą daremną 
chcieć zniszczyć małostkowemi środkami 20-mi- 
lionowy naród, który kocha swoją narodow-ość 
i wysoko ją  ceni.

P o  przemówieniu del, Doberniggu i Barn- 
reithera ustalono dalszy porządek dzienny, pu­
czem o godzinie 6S'4 wieczorem zamknięto po­
siedzenie.

MGnao&anfl :zksła średnia.

Z  d e l e g a c y j .

W dalszym ciągu wczoiajszegu posiedzenia 
delogacyi austryackiej (Zob, numer poranny; 
przyp. red.) wydarzyło się przykie zapewne dla 
wielu „dostojnydr jej członków intermezzo anti- 
dworskie którego sprawcą był poseł S t e i n .  
Ten przyjaciel i zwolennik Schoenerera po bru­
talno cynicznym ataku na Polaków, zajmował 
się obszerniej osobą arcyksie.eia Franciszka Fer­
dynanda i rzekomenu praktykami administracyj- 
neirr w jego dobrach.

Polemizował on na wstępie z posłem Ma- 
de y skina,  nie godząc się, jak się wyraził, n<* 
wyłuszczanie przy etacie wojskowym wykładu 
o katechizmie. Błędnem jest zdanie, że jeżeli 
nauczy się żołnierzy różańca, będą oni dobrymi 
obrońcami ojczyzny. W dalszym 'iągu zastrzegł 
się mówca przeciw mięszaniu się do polityki 
wewnętrznej obcego państwa. Łzy krokodyl* -

W  sali Rady powiatowej w Krakowie odbyło się 
wczoraj zebranie, vr celu zaw iązania stowarzysze­
nia dla założenia na wsi, w okolicach Krakowa, 
szkoły średniej zreformowanej, połączonej z in te r­
natem. Zebraniu przewodniczył prof. d r Władysław- 
Leopold Jaworski, Referent, prof. Ł o p u s z a ń s k i ,  
przedstawił zebranym cel i zadania nowej szkoły 
średniej, mającej stanowić ma tery ał i dostarczyć 
doświadczeń dla zreformowania szkół państwowych, 
których braki i niedomagania odczuwa całe społe­
czeństwo. ( elem tej szkol} internatowej, jest za­
pewnienie pewnemu zastępowi uczniów idealnego 
kierunku wythowawczego, a  zaia j ni stworzenie 
wzoru, na którym dalsza reforma szkolnictwa oprzeć- 
by się mogła. P lany nowej szkol}, które wygoto­
w ują już obecnie szerokie koła nauczycielskie, mają 
na oku przedewszystkiem wyzwolenie młodzieży 
z pod autorytetu nauczycielskiego, a skierowanie 
ich umysłów do s a m o d z i e l n e g o  zdobywania 
wiedzy. Szkolą w zasadzie n i e  f i l o l o g i c z n a ,  
dawać będzie możność swym wychowankom kształ­
cenia się we w szystkich kierunkach, uwzględniając 
szeroko indywidualno ich zdolności i zamiłowania, 
a ezuw-ając równocześnie, bez nacisku i krępowania 
młodzieży, nad ich zdrowiem fizyezneiu i moral- 
nero

Następnie d r T. S t a r z e ,  w s k i  odczytał zebra­
nym główno zarysy s ta tu tu  . . T o w a r z y s t w a  d l a  
z a ł o ż e n i a  i u t r z y m a n i a  z r e f o r m o w a ­
n e j  s z k o ł y  ś r e d n i e j  z o g r a n .  po  r ę k ą - 
Nad rozwojem szkoły czuwać mają: R ada nadzor­
cza, dyrekeya i ogólno zgromadzenie- członków, 
przystępujących z udziałem w  wysokości conaj.nnLj 
200 koron. W składzie Rady nadzorczej i dyrekcji, 
s ta tu t zapewnia głos decydujące reprezontatom szkol 
nictwa średniego i wyższego.

W  dyskusji zabrał głos ks. dr C a p u t a ,  który 
pragnąc już dziś szerokim ma^om młodzieży za­
pewnić kierunek moralno-wycluwawczy. staw ia po­
stulat, aby Towarzystwo tworzyło lub popierało 
m ateryalnie in ternaty  po miastach, gdzie według 
opłal młodzież mogłabj znajdować stosowne utrzy­
manie pod okiem pedagogów i wychowawców.

Prof. O r d y ń s k i w swem przemówieniu daje 
wyraz przekonaniu, że rorma internatu  została przy­
ję tą  tylko warunkowo dla tej obecnej doświadczal­
n e j  szkoły, a bynajmniej niema sio stać typem 
przyszłej szkoły średniej. Mówca je st przeciwni­
kiem nauki internatowej, a  skoro już ta  szkoła 
próbna musi być internatem  i musi powstać na

Zamieszczając nie po raz pierwszy sprawozdania 
z ak c ji, podjętej przez poważne grono pedagogów 
naszych, w cela zreformowania szitoły średniej, me 
możemy wstrzymać się. od jednej uwagi. Potrzebę 
zreformowania szkoły średniej dziennik nasz zaw­
sze uznawał i popierał. Zwłaszcza dzisiejsze gim na­
z ja  klasyczne domagają się tej reform y gwałto­
wnie, odbiegły one bow-iem już dawno od potrzeb 
życiowi cli. a raczej życie odbiegło od nich, nio o- 
glądając sic na m artw iejący ich szablon naukowy 
i wychowaw-czy.

Atoli nie sądzimy, aby in te rna t miał być lekiem, 
mogącym nadać inny, do nowożytnych potrzeb za­
stosowany, kierunek szkolnictwu średniemu. Gdyby 
typ internatow y przyjął się w kraju, lub państwie, 
szkolnictwo średnie s t a ł o b y  s i o  d o s t ę p n e m  
t y l k o  d l a  m a j ę t n i e j s z e j  s f e r y  m ł o d z i e ­
ży . Na te niesłychanie ważną okoliczuość mamy 
obowiązek baczną uwagę zwrocie inicjatorom  „zre­
formowanej szkoły średniej1!. To ogranic.zenio fre ­
kw encji szkół średnich przez założenie internatów , 
a nadto możność nadania w nich wychowaniu do­
wolnego, rządowym sferom dogadzającego, k i e ­
r u n k u  p o l i t y c z n e g o ,  uśmiecha się już n a ­
szym konserwatystom i dlatego gotowi oni z całej 
siły poprzeć akcyę zreformowania szkoły średniej, 
u jętej w formę in ternatu.

Z bruku wiedeńskiego.
Wiedeń, 3 stycznia-

(„S y lv c c te rb u m n ie li‘. —  C ałą noc  n a  b ru k u . — W z ru sz a ją ­
ca  zgo d a  z po licyą .. —  T a je m n ic z e  sam obó jstw o , i  z a ­

bójstw o').

(x.) Tak je s t —  literaln ie z bruku, albowiem  
noc Sylwestrową każdy W iedeńczyk, mający choć 
trochę humura i poniżej 70 la t życia, przepędził 
na bruku, T uta j „SyiYCsterbnmmcF nie je s t czczem 
wyrażeniem, ale rzeczywistością tak  głośną, że n ie­
podobna o niej wątpić P o lic ja  daje kawiarniom  i  

restanracyom  licencyę na całonocną gościnność, a 
publiczności na taką m iarę YYTe s o ł o ś c i ,  która \vT zwy­
kłych czasach skonczyłaby się p r o t o k o łe m  p r z e d  ko­
misarzem policyi. W  ubiegłym roku noc .Sylwestro­
wą zakłóciły w przykry s p o s ó b  wielkie bandy p r z e d ­

miejskich indy widuów, skorych d o  pospolitej bójki, 
tego roku p o l i c j a  z góry u n i e m o ż l i w i ł a  r y c e r z o m  

pięści u d z i a ł  w sylwestrowym „bum lu11.
Za to publiczność, żądna swobodnej a niewinnej 

zabawy, nie była krępowana przez umundurowa 
nycb przedstawicieli władzy, którzy bardzo dyskre­
tn ie pełnili swój urząd, a  naw et pozwalali, ażeby 
od czasu do czasu własne ich osoby tyciągano do 

bumlató Oczywiście yy śródmieściu, a zwłaszcza 
na ulicach K aorntncrstrassc i Rotenthurm strasse, 
tudzież na placu św. Szczepana zabawiali się W ie­
deńczycy z wlaśeiwą^eobia serdecznością. Zamasko­
wanych uczestników nocnego św ięta było mniej, niż 
w roku ubiegłym, ale za to jakiś wesoły facet no­
sił żywe f głośno kwiczące prosię, jako symbol szczę­
ścia Jakaś grupa młodzieńców przeciągała tanecznym 
krokiem, ubrana w paltoty, odwrócone podszefkami 
do góry. Były także grupy młodzieńców, którzy 
chwytali się nagle za ręce, otaczali panie i panny 
i wołali - „Caruso!11 — na co płeć piękna odpowia­
dała okrzykami prawdziwego, czy udanego może 
przestrachu. Na przejeżdżające omnibusy i fiakry 
amatorzy gim nastyki wdzierali się zręcznie, prze­
ciwko czemu niezbyt energicznie protestowali woź­
nice. Na dachu jednego z automobilów' znalazło się 
nagle dosyć liczne towarzystwo nieproszonych face­
tów, co wywołało gaudyum pośród publiczności. 
Kierownik automobilu z trudem pozbył się owych 
„bnmlerów11, z których atoli jeden pozostał na da­
chu i podczas jazdy w ykonytrał pocieszne skoki, 
próbując tańczyć. Symparyą publiczności cieszyli sie 
faceci, którzy z rozpaczą znakomicie udaną biegali 
tam i napo wrót wołając: ./Id z ie  moja droga te ­
ściowa? 11

Na placu św. Szczepana w pobliżu kaw iarni Euro­
pejskiej ulokowało się dosyć liczno towarzystwo, 
które przy dźwiękach muzyki urządziło sobie na 
braku zabawę taneczną. Kawiarnio wspomnianą, 
przepełnioną gośćmi, musiał gospodarz zamknąć, 
ażeby zapobiedz katastrofie z poYYodu ogromnego 
natłoku nowych gości. Przed kaw iarnią Lohmanna

wsi, ł o niechaj przynajmniej mała grupka ■wycho­
wanków w tej szkole zebrana daje yv przybliżeniu 
obraz całego społeczeństwa. Dlatego domaga się, 
nrof. Ordyński z a g  v a r  a n t o w a n i a w s t  a t  u

przy Kłrntnorstr-asse przechodnio i goście w k a­
rd a m i odgrywali komiczne pantominy, porozumio- 
Yyając. się przez ogromno szyby, liiezasłonicte sto­
rami. W  powietrzu brzmiały śpiewki wesołe, pisz­
czałki, trą b k i, okrzyki: ..ITusit N eujahr!11, piskli­
we głosy pań, znajdujących się w opresyi. N ierzad­
ko zdarzało się, że faceci ściskali i całowali zupeł­
nie obce panie. Ano —  „Sylwcsterbumiuel11 Byli i 
tacy. starsi naw et ludzie, którzy z ogromną serde­
cznością ściskali ręce policjantom , a  naw et brali 
ich w objęcia. Nigdy jeszcze nie panowaia taka 
wzruszająca zgoda pomiędzy publicznością a poli­
c ja . Cały „bumel11- odbył się wzorowo, skoro poli- 
cya uwięziła tylko 17 osób i to przeważnie —  
z przedmieść.

Ponieważ tvam telefonowałem o noworocznem sa­
mobójstwie tejemniczem, więc teraz muszę dodać 
do telefonu komentarz. O tóż. wedle urzędowego 
sprawozdania Towarzystwo ratunkowre w dzielnicy 
Marialulf odwiozło z pomieszkania przy ulicy Ba- 
chera krawczynię Marye Zwolanek do szpitala. — 
Mary a Zwolanek, licząca la t 21 życia, miała ranę 
postrzałową nad lewem okiem. Ranna opowiadała 
lekarzowi, który ją  opatryw ał, że wieczorem była 
u swej przyjació łk i, Anny K ader*abek. która n ie­
dawno przybyła z Czech do W iednia i zamieszkała 
przy ulicy Kleinschmidt. Anna Kadersabek —  
wedle tógo opowiadania miała usposobienie melan­
cholijne i tw ierdziła że je s t córką pewnej hrabi­
ny i jednego z arcyksiążąt, niedawno zmarłego. 
W  latach dziecięcych znajdowała się pou onieką 
kucharza ś. p. arcrksięcia R tdolfs i dopiero w 17 
roku życia dowiedziała się o swojern pochodzeniu. 
Gdy wieczorem dnia noworocznego Marya Zwolanek 
przybyła do Anny, to po krótkiej rozmowie oświad­
czyła, że ją  bardzo silnie boli głowa, i poszła do 
łóżka Anna prosiła, ażeby M arya głowę swoją pc 
łożyła na je j głowie, co miało jej przynieść nigą 
Gdy Marya przez ćnwilę trzym ała swą głowę na 
skroniach Anny usłyszała nagle dwa strzały  i u-

czuła w głowie nad okiem piekący ból. Zerwała się, 
obmyła ranę i wybiegła z pokoju, dążąc do swego 
pomieszkania. Stam tąd dopiero telefonować kazała 
po wóz ratunkowy.

Tak brzmi relacj a  Maryi Zwolanek P o lic ja , któ 
ra  udała się na miejsce czynu, stw ierdziła, że An­
na Kadersabek leżała na łóżku m artwa. W  pratyej 
ręce trzym ała rewolwer. W  liście, który pozostawi­
ła  Kadersabkówna, znajdowało się oświadczenie, że 
obie dziewczyny odbierają sobie dobrowolnie życie 
i pragną razem spoczywać. Tymczasem M arya Zwo­
lanek nie przyznaje się do chęci samobójstwa. —  
W edle relacyi, ogłoszonej przez „Z eit“ , Kadersab­
kówna, młodsza o la t 5 od swej przyjaciółki, czu­
ła  do M aryi Zwolanek, bardzo pięknej dziewczyny, 
zwyrodniały popęd i to miało b}-ć przyczyną samo­
bójstwa i usiłowanego zabójstwa.

K r o n i k a .
K r  a K Ó w > 4 stycznia.

Zyromadzeniń członków Towarzystwa demo­
kratycznego odbędzie się yv Krakowie j u t r o ,  w 
sobotę 5 b. m., o godzinie pół do 7 wieczór w kan- 
celaryi mecenasa G ertlera przy ulicy Flor} ańskiej 

31, I  piętro.
Na porządku dziennym postawiono k ilka yva- 

żnych spraw  z bieżącej polityki. Pożądany je s t jak 
najliczniejszy udział członków.

Okręgowe biuro pośrednictwa pracy. Ja k  Yvia-
domo, z dniem 1 stycznia miało zostać otwartem 
w KrakoYvie okręgowe biuro pośrednictwa pracy.— 
Biuro to, mieszczące się przy ulicy jabłonowskich, 
zostało już zorganizoYvane, a  naczelnik b iu ra , dr 
Kumaniecki, wyjechał do Bochni i W ieliczk i, aby 

tam tejszem i Radami powiarowemi ostatecznie po­
rozumieć się w sprawie działalności biura. Uroczy­
ste otwarcie nowej in sty tu c ji nastąpi około d. 20 
b. m. przy udziale delegatów tak  robotników, jak  

pracodawców.
Na powiatowy w iec nauczycielski, który się 

odbędzie w Krakowie 0 b m. (szczegóły zamieści­
liśmy w'e wczorajszym numerze naszego dziennika), 
kom itet wiecn rozesłał następujące zaproszenie do 
posłów sejmowych i do Rady państw a, do ducho­
w ieństwa i obywatelstwa:

„My| polskie nauczycielstwo ludowe mamy szczy­
tne do spełnienia zadanie, i n ik t nie może zaprze­
czyć, naw et wrogowie nasi, byśmy je  źle pojęli, 
lub źle wykonywali. Pracujem y cicho, stoimy na 
uboczu, targam y nerwy, dławimy się kurzem, w 
wilgotnych i ciemnych nieraz norach teram y zdro­
wie, znosimy upokorzenia, których nam n ik t nie 
szczędzi, w nędzy wiedziemy, żywot dzień cały, i 
yv nędzy opuszczamy zagon, gdy nadchodzi wieczór 
naszego żywota. Całe ponolenia nauczycielskie zło­
żyły na oitarzu Ojczyzny ofiarę z swego życia i 
odeszły z uczuciem krzywdy To uczucie krzywdy 

nasze zalewa serca. I  nam opadają ręce w zno­
ju, bo brakuje nam chleba, ho niezaspokojone są 
p,erwszo potrzeby nasze i naszych rodzin. T rzy­
dzieści już la t z górą pukamy do bram Sejmu o 
YYymiar sprawiedliwości, trzydzieści la t odprawiają 
nas z niczem. Takie postępowanie Sejmu poniża 
nas i krzywdzi. To też postanowiliśmy obecnie za­
apelować do całego kraju , do całego społeczeństwa. 
Niechże z ust pp. posłów, duchowieństwa i szan. 
obywatelstwa usłyszymy puDlicznie: czy należy się 
nam słuszna zapłata za pracę naszą, czyli nie. 
W szak to nie kto inny, to wychowawcy narodu, 
to ci, którzy dzieci "Wasze k sz ta łc ą , -k tó rz y  dusze 
icli u rab ia ją —  to ci zapraszają W as na wiec po­
wiatowy

Trzy odczyty p. C. Jeilenty. W  przyszłym ty ­
godniu, staraniem  krakoYYskiego Oddziału Uniwer­
sytetu  ludowego, odbędą się t r z y  o d c z y t y  p. 
C e z a r e g o  J e i l e n t y ,  redaktora „Ateneum1* 

W arszawy. Znany krytyk i esteta warszawski mó­
wić będzie o filozofii Nietzschego, której jest jed­
nym z najlepszych u nas znatyc-óty. Odczyty p. Je- 
lenty we Lwowie wzbudziły potyszechne zaintere- 
soYvanie i cieszyły sie niezwykłem powodzeniem. 
Niewątpliwie zaciekawią one również krakowską 
publiczność, k tóra zechce poznać w nowem oświe­
tleniu wielką spuściznę najsłynniejszego myśliciela 
X IX  wieku. Bliższe szczegóły o wykładach doniosą 
afisze.

Z teatru luoowugo komunikują uum: W  sobo­
tę  wystawioną będzie sztuka Gabryeli Zapolskiej 
p. t. K aśka K a ria ty d a 11. — Przez przeciąg dwóch 
miesięcy zimowych, t. j. styczeń i luty, przestaw ie­
nia w teatrze ludowym odbywać się będą .rlko  w 
■soboty i  niedziele, w  poniedziałki zaś stało dawane 
będą przedstaw ienia dla młodzież} szkolnej W e 
wtorki, środy i czw artki trupa teatru  ludowego 
wyjeżdżać będzie z przedstawieniami do większych 
miast protyincyonalnych.

Ze szpitala Bonifratrów. Zarząd s z p i t a l a  Boni­
fratrów  p o d a j e  do Y v ia d o m o śc i, że profesor dr Fr. 
K r  z y s z t  a ł o w i c z, prymaryusz tegoż szpitala dla 
chorób skórnych i wenerycznych, ordynujo tamże 
co wtorek, czwartek, piątek i niedzielę od godz. 8 
do 9 rano. Zarazem zawiadamia zarząd szpitala, 
i ż  yv nowym budynku szpitalnym utworzono kilka 
oddzielnych pokoi (seperatek) dla chorych.

Drożyzna węgla. — W  mieście całem panuje 
ogromno oburzenie na władze miejskie, że mimo 
przestróg i przykładów la t ubiegłych nic nie uczy­
nił} aby zabezpieczyć mieszkańców przed katastro ­
fą, ,aka spadła bieżącej zimy na ogół Krakotrian. 
Już przecie we wczesnej jesieni tyiadomo było, że 
kopalnie węgla otrzym ują ogromno prywatne zamó­
wienia, a kolej północna z dziwną opieszałością 
nie przygotowała potrzebnych yyozów  pod przewóz 
węgla. Ja k  nes in fo rm ują, właściciele wieluich 
składów węgla w Krakowie, wbrew kontraktorc nio 
otrz; mują zamówionego towaru, wskutek czego brak 
węgla w Kranówie jest powszechny. Wozów z miej­
skiego składu jeździ zaledwie 3 do •”> dziennie, a 
Darobcy rozwożący ten węgiel dają do poznania, że 
tylko za wysoką cenę lub za Suty napiwek odnio­
są ne zawołanie worek z Y veg lem , w prywatnych 
zaś składach cery  idą wciąż w górę i dzisiaj żą­
dają niektórzy składnicy już po 1 8 0  hal. (90 ct.) 
za oełn-ar.

Nowa taryfa pocztowa. Z dyrekcyi poczt ko­
munikują nam : Z dniem 1.6 bm wejdzie w życie
nowa. ta ry fa  pocztowa dla obrotu krajowego, którą 
można otrzymać w osobnej odbitce w ekspcdycie 
dyrekcyi poczt i telegrafów  we Lwowie i w każdym 
urzędzie pocztowym po 10 h, za sztukę.

Sm ie-telne wypadki w  klinice. W czoraj po 
południu krążyły w  mieście pngłuski śmierci jeszcze 
dYyóch chorreh, zostających w leczeniu w  klinice 
chorob wewnętrznych, którym na klinice chorób 
wenerycznych wstrzyknie tu preparaty rtęciowe. Po­
głoski te, jak  zasięgnęliśmy informacyi, okazały się 
nienrawdziwemi. Oprócz jednego z enorych, który 
walczy ze śmiercią, dwaj inni chorzy m ają się 
względnie nieźle i je s t nadzieja utrzym ania ich

FwT ż y c i u .  D zisiaj przed p o ł u d n i e m  s ę d z i a  ś l e d c ;  

dr Jendl blisko przez dwie godziny przesłuchiwa 
k ic r o Y Y n ik a  kliniki chorób w e n e r y c z n y c h ,  prof. dr 
Reissa, z których to zeznań spisany zo3ta ł obszerny 
protokół,

L ek^cw ażb ihe  pub liczności. O dwunastogodzii 
nem postoju na ttacy i Pleśna, o czem pisze nam 
także dziś nasz przedstawiciel tarnowski, otrzymu­
jem y od przygodnego korespondenta następującą in­
form ację: ^  «'

D nia 2 bał. pociąg osobowy, przyięywująey n * y 
czajnie do TarnoYya z Stróż o goaz. 7'4C Yvieczór, 
stanął około godz. 7 \L  na przedostatniej st.icyi, 
w Pleśnej, nie mogąc ruszyć dalej yv drogę z po­
wodu przeszkody, powstałej pono przez wykolejenie 
się pociągu towarowego między P leśną a Tarno­
wem. W szędzie gdzieindziej, tj. tam, gdzie nie le 
kceYrażą podróżującej publiczności, aby je j umożli- 
Yviś dalszą podróż, wysłanoby z najbliższej stacyi 
pociąg, do któregoby się podróżni przesiedli. U nas 
inaczej. Zatrzymano yv Pleśnej pociąg osobowy 
Yyraz z podróżnymi a ż  d o  r a n a .  Niektórzy po 
drózni nie mogąc się doczekać oasieczy, wysiedli 
z pociągu i  brnąc piechotą wśród wysokich zasp 
śnieżnych, przebyli „per pedes11 10 kilometrów; 
drogę do Tam owa Bez komentarza!

Tarnów, 3 styesnia. (Zawieje śnieżne. To warzy 
stwo zaliczkowe. Ochronka dzmei na Grabówce) 
W czoraj na linii kolejowej Tarnów — Nowy Sąc5 
panowała bardzo silna zaw ieja śnieżna, skntkien 
czego wszystkie pociągi, idące od strony Nowego 
Sącza do Tam owa, przybyły ze znacznem opóźnie­
niem. Kilkudziesięciu ludzi pod dozorem urzędnika 
kolejowego z Tarnow a odgarnywało przez kilkana 
ście godzin śnieg z toru kolejowego. Pociąg osobo­
wy, idący od Stróż, sta ł ty Pleśnej, małej stacyjeo 
przed Tarnowem, d w a n a ś c i e  g o d z i n .  Również 
na lin ii Tarnów — Szczucin w szystkie pociągi do 
znały znacznego opóźnienia. Koło stacyi Żabno po 
ciąg u g r z ą z ł  zupełnie w zaspie, tak  że trzeb; 
było sprowadzić druga maszynę i  Tam owa.

Tarnowskie Towarzystwo zaliczkowe podniosli 
z dniem 1 bm. stopę procentotyą od wkładek oszczę 
dnościowych na 5 pre., od weksli powyżej 200G 
koron na 7 prc. od weksli i  skryptów diużnych po­
niżej 2000  kor. na 8 prc.; pożyczek hipotecznych 
udziela według dawnej normy na 6 1/ ,  prc. PodateŁ 
rentowy opłaca Towarzystwa z własnych funduszów 
Stan tykładek z końcem r. 1906  wynosił 1,215,473 
Do ToYvarzvstwa należy 1500 członków z udziałem 
94.691 koron. Ja k  widzimy, przesilenie finansowe 
zagranięy odbija się także na naszych małych in- 
stytucyach finansowych.

Towarzystwa groszowe ku wspieraniu ubogicl 
dzieci \v ochronce św. Stanisław a na Giabówce za­
kończyło ubiegły rok deficytem 331 koron 84  ha. 
otiarne nasze panie zebrały na fundusz obiadowj 
tego T oyv. 693 kor. K asa oszczędności dała 500 
kor. Mimo ofiarności naszego społeczeństwa pozo­
sta ł niedobór, ho biedy w naszem mieście bardzo 
dużo.

8l Ody, 2 tycznia. Oświetlenie elektryczne je st przy­
czyną r e z y g n a c y i  burm istrza dra R i t t l  a. Radu 
przyjęli ofertę więgierskich przedsiębiorców, która 
je s t dla m iasta korzystniejszą wedle ich zdania, 
podczas gdy burm istrz forsował ofertę p. Słonni- 
ckiego, w łaściciela młyna parowego, jako krajową.

0  pożarze talnyki albuminu w Fodwołoczy- 
Skach nadchodzą następujące szczegóły: ' \ (

Składy ja j i fabryka Laugroda lezą w mało za­
mieszkałej i ulicy Nowy Ś w ia t, a  były wedle n„ 
nowszych wymagań urządzone. —  W  składach tyj, 
znajdują się także p iw nice, w których przechuj 
wano ja ja  wapienne. Dnia .1  stycznia pr*j 
40  robotników przy wyjmowaniu ja j z 
myto je  i pakowano do sk rzy ń , celem 
transportu W  magazynie, gdzie manipulowl 
łono yv żelaznym piecu, ażeby ogrzać magaSn r .  ^  
O godzinie 10 w nocy ukończono pr« c ę , robotniey 
poezli do domów, a  pełnomocnik p. Langroda, Zuc- 
ker, zamknął składy, zostawiając 4 wagony jaj 

magazynie, a 15 wagonów ja j wapiennych yy’ pi­
wnicy. K ilkanaście minut po zamknięciu magazynu 
spostrzeżono w-ybuchające płomienie od strony pie 
ca. Natychmiast powstał a larm , ponieważ jednał 
droga do tych składów ja j prowadzi przez poia. 
które były wielkiemi śniegami pokryte, przeto z tru ­
dnością dojechała tam ochotnicza straż ogniowa 

naczelnikiem p . Kozowerem, oraz nadoiegło ki 
kadziesiąt osób na miejsce wypadku. O ratunku 
skłaau jaj, mieszczących się w głównym budynku, 
już ani mow’y być nie mogło; starano sio więc, 
ab\ dalsze składy i boczne budynki on ognia o- 
chronić, co przy uciążliwej pracy ochotniczej s tra ­
ży pożarnej i nadbiegłyeh na ratunek ludzi w resz­
cie się udało. 1

Ogień powstał od żelaznego pLcu, a leżące 
yv magazynie 4  wagon} ja j i 2  wagony w-Gr.’. 
drzewnej spaliły się na popiół, znajdujące się za 
w piwnicach 15 wagonów ja j wapiennych zostały 
przez ogień prawie całkiem zniszczone. Szkoda —  
ubezpieczona w wiedeńskiem „Centratóerband f r r 
Ind u stn e lle11 —  wynosi około 160.000 koron. X ■ 
war był zaliczkowany przez filię Banku hipoteczne
go w Krakowie. 40  robotnikom pozostało bez p ra c tó ^ ^  

oddziale fabrycznym, który znajdował się w srW
lonym budynku, spaliło się tylko urządzonk ' albo 
Yvrem albnminu ęwyrób z ja j) na składzm nie było

Zmarli. /  .
W  W arszawie zmarł Bronisława i Trautseltów 

O r ł o w s k a ,  la t 5 8 ,  rydowa po lekarzu , matka 
znanego poety i humorysty, Antóniego Orłowskiego 
(Krognlca), przebywającego obecnie w charakterze 
wygnańca yv Frakowie.

IV W arszawie zmarł ś. p. Antoni f i o ł o w i : - 
s k i ,  znany przyrodnik, przeżywszy ła t 64.

Z e  ś w i a t a .
Bandytyzm szerz .1 się raczej, a v cale me ust 

w Rosyi i zaborze rosyjskim, jak  o tem świadcz; 
następujący szereg napadów

W e wsi S ta le  Ponowo pod P e t e r s b u r g 1 e m, 
do yvlaściciela w illi Tkaczukow i, weszło pięciu ban­
dytów. Rozkazali obecnym, aby nie ruszali się > 
miejsca, poczem zrabowali 40 .000  rubli i  umknęli.

Po rewlzyi w mieszkaniu aresztowano współpra 
cowniLa „Pet. G azety11, Morkowskiego.

W  L  i b  a w i  e yv p o łu d n ie  k a s y  e t o le a r n i  yv to 
w a r z y s tw io  n o L c y a n tó w  w ió z ł  6000 r u b l i  do  f a ­
b r y k i .  Na ro g u  u l ic  C m e n ta r n e j  i  P a w ilo n o w e !  s z e ­
ś c iu  z b r o jn y c h  lu d z i  z a c z ę ło  s t r z e l a ć ,  z a b i ło  dw óo-i 
p o l i c j a n tó w ,  ZTaniło  d o r o ż k a r z a  i  k a s j e r a ,  z a b ra ło  
1400 r u b l i  i  u c ie k ło . W s k u te k  p o d e j r z e n ia  u j«  o 
5 lu d z i

W  T o m s k a  dokonano napaści na kasę skaibo 
wą kaińską. K asyer zdążył uciec z kluczami i u- 
czynił alarm Bandyci ucieidi, zraniwszy żołnierza 

W e wsi Boczco, jak  donoszą z Połtawy w uow
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cuoroiskim, czterech bandytów wpadło do m ajątku 
Alcksiejówka, zamordowało żonę stróża i obrabowa­
ło dom. poczem uciekli.

W  Ł o w i c z u  rano 2 bm. na urzędnika kasy 
powiatowej, niosącego 1500  rubli, napadło sześciu 
zbrojnych ludzi, z których jednak dwóch ujęto, a 
pozostali uciekli.

Ruzstrzeiailie. z  W a r s z a w y  donoszą, pod d. 
3 bm.:

W czoraj w cytadeli z wyroku sądu wojennego 
po Iow ego straceni zostali przez powieszenie1 Szmi­
gielski, Bieńkowski i PohoreckL Pierw szy ze ska­
zańców był oskarżony o zabójstwo strażnika, a dwaj 
pozostali o napad na sklep monopolowy*.

Z K i e l c  donoszą pod datą 3 bm.: Dziś rano
z wyroku sądu wojennego polowego rozstrzelano 
Ja n a  S z n k i e  w i c z a ,  przywódcę bandy, która zra 
bowała dom gospod_rza W ójcika we wsi Dóinasze- 
wice. Szukiewicz pochodził z powiatu stop łuckiego.

Z Lodzi donoszą pod datą 3-go b m.: W czoraj 
wieczorem o godz. 8, ulicą M łynarską na Bałutach 
szedł patrol, złożony z 3 żołnierzy. Nagle z grona 
niewiadomych sprawców p a d ł y  s t r z a ł y  i jeden 
z żołnierzy, P io tr .Świątek, la t 33. padł ugodzony 
1 u kolami. Dwaj ugodzeni żołnierze z a c z ę l i  
s t r z e l a ć  b e z ł a d n i e .  W  jednym z domów1, 
odległym o 200 kroków od miejsca, strzałów7, kula 
karaoinowa wpadła do mieszkania i śm iertelnie po­
strzeliła .,onę robotnika, Ernestynę Feitnerową. 
ltanny żołnierz, przewieziony do cyrkułu, zmarł 
i; *n ni baw em.

W  obrębie IY-go cyrkułu dokonano wczoraj li­
cznych r e w i z y j  i a r e s z t o w a ń  osób, przy 
kusjceh znaleziono rewolwery lub proklamacye.

Mfiary strajku sikulncgo w zaborze pruskim.
k/z .ilu]Ki poznańskie donoszą. Murarz Leonard L a­
ło ..isiti z Gostynia skazany został na 3 miesiące 
w abienia za obrazę nauczyciela Schilla.— IV Kro- 
t- njn tamtejszy sąd ławniczy skazał robotnika 
Sąaęą.fciego na 3 miesiące więzienia za obrazę głó- 
v  --eotJ nauczyciela Jernajczyka, a pewnego włośeia- 
juiiu ^ .Roszek za oDrazę miejscowego nauczyciela 
Ła 1 m iesiąc  więzienia.

^  K  jronowa piszą do „Dziennika Kujawskiego “ : 
AA swęj bezsilności woDec strajku  szkolnego, wysi­
la ją  się nasi najserdeczniejsi na najrozm aitsze po­
ił • żA  aby nam dokuczyć i okazać swą przemoc. 
4 . „landrat" nakazał zamykać wszystkie re- 
fiau r& ^e o godz. 8; nakaz ten  co do niemieckich

jiauratorów  po krótkin czasu z n i e s i o n o ;  na 
zażalenia polskich restauratorów  „landrat" wcale 
t io  odpowiada.

Poiacy na scenie niemieckiej. Ja k  donosi „Zeit", 
cenzura wiedeńska zezwoliła na wystawienie dra­
matu Ottona Lilienielda p. t. „Ans den Polenkrei- 
sen“ („Z Kół polskich"). Autor —  pisze ów dzien­
n ik  —  z powodów politycznej natury , a zwłaszcza 
ze względów na Koło polskie, musiał zgodzić się 
na liczne wykreślenia. Na przykład aforyzm: „U 
Boga i Koła polskiego je st wszystko możliwem", 
padł o liarą ołówka, cenzorskiego. Sztuka wspomniana 
ukaże się na scenie „B iirgerih ja tru11.

Krwawa zemsta. Asystent urzędu pocztowego 
w W itkowicach na Morawach, Józef Ziweger, oso­
bistość znana w mieście ze swojej brutalności, miał 
ciągłe zatargi z naczelnikiem urzędu pocztowego 
Leopoldem Nitschmannem. Ziwreger, który zaniedby­
wał w sposób karygodny służbę, skutkiem inter- 
wencyi naczelnika miał śledztwo dyscyplinarne i 
otrzym ał napomnienie od inspektora pocztowego, dr 
Rodlera, który przybył do W itkowie dla przepro 
wpuzenia śledztwa Ziweger postanowił się zemścić. 
W  tym celu udał się wieczorem do pomieszkania. 
N itschuianna i zawiadomił go, że inspektor Rodler 
pizybył znowu do nrzedu i  czeka tam  na niego. 
Ni-schmann udał się rzeczywiście do urzędu, ale 
skonstatował, że d r Rodler wcale nic przybył do 
W itkowie. Tymczasem Ziweger, zaczajony w sieni 
pomieszkania Nitschuianna, rzucił się na jegu żonę 
i obuchem siekiery uderzył ją  k ilka razy wr głow ę. 
Nitsch mannowa padła śmiertelnie ranna, a Ziweger 
uciekł do pobliskiego lasu, gdzie go uwięziła żan- 
darmerya Lekarze wątpią, ażeby otiara zbrodni po­
została przy życiu.

Obrabowanie zakładu zastawniczego. W  B er­
linie do zakład." zastawniczego w pobliżu uwoi. a 
Szczecińskiego włam ała się szajka międzynarodo­
wych złodziejów, k tóra zabrała 10.000 marek 
w gotówce, -5000 m arek w papierach, złote zegar­
ki i rozmaite przedmioty wartościowe. W łam yw a­
cze. dos.all się do zakładu z hotelu w którym wy­
najęli poKÓJ.

Clemenceau ministrem wojny. D ziennik urzę­
dowy ogłasza, że prezydent gabinetu francuskiego. 
Clemenceau objął kierownictwo m inisterstw a wojny 
n a  czas nieobecności generała P icijnarta, który udał 
się do Algieru.

Samobójstwo w łaściciela apteki W łaściciel 
apteki d r Otton Terenkoczv otruł się strychniną. 
Przyczyną była meianchia

Ratatrofa k0le>0WC. w  Ameryce północnej koło 
stacyi A ltayista na kolei Chicago— Rock— Island 
zderzyły się dwa pociągi. K ilka wagonów spadło 
z  nasypu i zaczęło się palić, Ja k  ua razie stw ier­
dzono, zginęło 35 osób, a  21 odniosło rany. K ata­
strofę spowodowała nieuwaga telegrafisty, który 
amkLął ze stacyi. ale został ujęty i uwięziony.

Krwawe ściąganie podatków w  dwóch mia­
stach hiszpańskich podczas ściągania podatku spo- 
żyo czego przyszło do krwawych walk pomiędzy 
żandarmeryą a ludnuśeią. W  8aguncie padły dwie 
osoby, a sześć odniosło rany, w Al.cnnte zabito je- 
anę osobę, a zraniono trzy .

Kolej na czekoladę i kakao. Centralny zwią­
zek austryackich fabrykantów  czekolady uchwalił 
na odbytem w W iedniu posiedzeniu podwvzszyć ce­
ny swoich wyrobów z powodu podrożenia materya- 
łu surowego. Podwyższono < eny o 70 bal. na kilo­
gramie proszku kakaowego, zaś do 40  hal na kilo­
gramie czekolad wedle jakości wyrobu.

Kącik humorystyczny.
Ż v o z « n i e.

Książę Biilow opozycyę położył pokotem- 
Welfów, m .itrurn. Socjalistów, równo zmięszał

[z błotem,
Że tam  doaał i Polaków, to na śmiech zakrawa. 
W yraekł bowiem że ci m ają też opiekę prawa 
Oj, Bulowie, ty ś 'sto tn ic  kłamstw olbrzymia rzeka, 
Czyliż nie wiesz, nad Polakiem, jaka to opieka? 
W ięc to PRAW O, co więzieniem dzieci karci

[srogiem?
W ięc to PRAW O, oo te dzieci każe tłuc batogiem? 
W ięc to PRAW O, gdy norvwa dziatwę żandarm

jz chaty?
PRAW O wszystko to, kanclerzu, w łgarstw a tak

[b o g a ty ?
Jeżeli to wszystko prawem, przyjm  przy'Nowym Roku 
To życzenie, nadpajacu, o wesołem oku:
Niech przy tukiem samem PR A W IE  rok ci nowy

[zleci.
Lecz w stosunku nie do polskich, lecz niemiecLHi

Ze stowas-Łysseń.
Z Sokoła. W ieczornica taneczna oddziału kolar­

skiego Sokoła odbędzie się w sobotę 12 bm. w gór 
nej sali na dochód budowy własnego boiska kolar­
skiego. Przygryw ać będzie orkiestra „Harmonii" 
CLoby, pragnące otrzymać zaproszenia, raczą życzę 
nie swoje zgłosić do kancelaryi Sokoła pomiędzy 
godz, 6 — 8 wieczór, albo k artą  korespondencyjną,

Wieczornica m iesięczna w  krak. „Sokole" od
będzie sic dla członków i ich rodzin w sobotę 
b. m. AYieczór urozmaicony będzie orkiestrą i mo­
nologami. W stęp wolny.

Ze stow arzyszenia „Achw?", żydowskiej mło­
dzieży handlowej, komunikują nam: Staraniem sto­
warzyszenia oJbcdzie się w sobotę 5 b. m. w salach 
hotelu saskiego rau t połączony z zabawą taneczną. 
W stęp tylko za zaproszeniamk

Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego im.
Adama Mickiewicza W  niedzielo C bm. o godzinie 
pół do 4  po południa w sali restanraeyi ., Lehrer- 
haus (VIII Langegasse 20) odbędzie się odczyt p. 
Kazimierza. Oczesalskiego: „O obiegu krwi w orga 
nizinie ludzkim ". W  poniedziałek 7 bm. punkt ual 
nic o godz. 8 wieczór w  lokalu stow. „Spójnia", 
V III Langcg. 14, rozpocznie p. Kazimierz Oczesal- 
ski cykl wykładów. „Anatomia ciała ludzkiego z 
uwzględnieniem fizjo log ii1’* *

Mianowania. W y d z ia ł k ra jo w y  z a m ian o w ał a d ju n k ia  
k a n c e la ry jn e g o  B o les ław a  C zrło w sk icg o  w ic e se k re ta rz e m  
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  w  od u z ia le  ko le jow ym .

„G az e ta  L w o w sk a"  o g ła sz a : R rezydyum  g a lic y jsk ie j
k ra jo w e j d y rek cy i sk a rb o w ej zam ian o w ało  poborcam i po­
d a tk o w y m i w  IX  ra n d z e  k o n tro lo rów  u rzęd u  poda tk o w e 
go F . K ow alsk iego , T . L is ien ieck icg o , W . D yakow skiego , 
W . N iezab ito w sk ieg o , W . B iliń sk iego , .1 S ta c h u rsk ie g o , 
TT, P e e h n ik a . 1 D obrow olskiego, I .ig an o w sk ieg o , E . 
Sobolsldcgo i  R . M odliszew skiego , o raz o fic ja łó w  u ;  zędów  
podatkow y! .1 W . E t.tm ay era , W .  S ieczkow skiego , A. Ko- 
be rw e in a , W . I iu p ih z k a , .). Z ajączk o w sk ieg o , M. M onsue- 
go, J .  K opczyńsk iego , Z . F n s c l ia ,  W . N ogę, M. R a y sk ie ­
go, M W ilc z k a . E  D aniłow icza . A . R u tk o w sk ieg o , J .  
N ow o tarsk ieg o , D. F risch a . P . B łaszk iew icza . .1. M ie ln i­
k a , T . B ereżyńok iego , L . Ja s iń sk ie g o , ,T. K alin o w sk ieg o , 
J .  P o la ń sk ie g o  i  W . L isa . K o n tro lo ram i u rzęd ó w  po d a­
tk o w y ch  w  X  ra n d z e  a d ju a k tó w  p o d a tk o w y ch : IV  J u r ­
k iew icza , K . K okociń sk ieg o , K D aw id o w sk ieg p . IC. B a ­
ra n a . S. K ościńsk iego . J .  B ied reń sk ieg o , J .  P o d w ap iń  
sk iego , J .  W ołoszyna, R . M aciejow skiego . M. C zerw ili 
sk iego  i  W. D ziedzica .

O lc ja ła m i  u rz ę d u  pod ..tkow ego  w  X  ra n u z e  a d ju n k tó w  
urzęd ó w  poda tk o w y ch  .T. D yaczy ń sk ieg o . 8 . S ohw eizera. 
K . K am ien sk ieg o , W . P ieczą tk o w su ieg o , K . D z iw lik a , .T. 
K uczy k ę , Al. l\'>wcba, E . k ia in ia sa . A. K utscherę- W . 
ho k o sz y u sk ieg o . J .  Ł azow ego , S Y Citoszyńskiego, W . Ł a ­
za rsk ieg o . -i. Z a jączk o w sk ie g o , J .  S ch o llen h erg a . F . K es- 
slera. P  K a rp iń sk ie g o , Z . S ław iń sk ieg o . E  A u erb acb a , 
A . S tan k iew icza . S K oznha i  T . L a le c z k i

Czysty docnóu z  lo te ry i spożyw czej u rząd zo n e j 23 g ru  
dn ia  w  P odgó rzu , w y n ió sł (150 K .. zczego rozdzie lono  po 
połow ic n a  k u ch n ie  lu d o w ą  i  n a  ochronkę d la  m ałych  
dzieci.

Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza.
W  sobo tę : M, T n rz y m a : ..Z h is to ry i ru c h u  kobiecego".
Repertoar teatru miejskiego.

V  so b o tę : „ K a n d id a " , s z iu k a  w 3 a k ta c h  B e rn a rd a  
S h aw 'a .

W  niedzielę.: .W ieczó r trz e c h  k ró li" .
Repertoar teatru „Figiiki“.

W  n ie d z ie lę : „ I ’an  B a d in "  ( o u r te lin ó i, „ F ig lik i"  i 
P o r tfe l"  M irabeau

Z k a len d a rza . W  sobotę 5 s ty c z n ia : T e le sfo ra  p. ni. i 
E m ilian ę  p .; w  n ie d z ie lę  (i s ty c z n ia . T rz e c h  K ró li: w  
p o n ied z ia łek  7 s ty c z n ia : J u l i a n a  i  L u c y a n a  mm.

2  krakow skiego rbserw atoryum . D n ia  3 s ty c z n ia  te r  
m o m eti doszed ł od —  1-2 do 4- 5 9 C .; b a ro m e tr  w a­
h a ł  się-.

D n ia  4  s ty c z n ia  o g o u z iu ie  7 ran o  s ta n  b a ro m etru  
734 '8  rum ., te rm o m e tru  —  0 '2  C .; cisza.

U .  G s . , l b i ? y « ś l s ] l c a . ,  K r z y s z t o f o r y
K p a k ó w .  W ynajmuje 1 sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
pwnaziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych

(dzieci.

Hroftika lwowska.
Liv<5sr, 4 stycznia.

Nii wczorajszem posiedzeniu Rady m. Lwcwa
odczytano następującą depeszę od ks. Zdzisława 
Czartoryskiego 7. Ju trosina w Poznańskieiu:

„Proszę przyjąć wyrazy czci i serdecznego po­
dziękowania za mężno słowa i stanowisko, zajęte 
przez dostojno, grono radnych wobec okropnego po­
łożenia naszego i dzieci naszych".-

Depeszę tę przyjęto oklaskami.
Drożyzna opaltl we Lwowie dochodzi do nieby­

wałej wysokości. Do niedawna płacono w składach 
1 koronę 60 halerzy za cctuar węgli. W  ostatnich 
jednak dniach żądają- już 2 korony i więcej za ee- 
tn a r ,  a co gorsza i za tę cenę węgli nie można 
było dostać. Wino ponosi także zarząd m ia s ta , a l­
bowiem z 'powodu nieuprzątnięcia śniegu z ulic, do­
wóz węgli z dworca kolejowego do m iasta sta ł się 
wnrost niemożebny.

Komitet w ystawy przyrodniczo-lekarskiej i
hygienicznej X- Zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich we Lwowie 1907 r.. zawiadamia wszystkich 
P. T . wystawców, chcących wziąć udział w tej 
wystawie, żo zastępstwo komitetu dla Królestwa 
Polskiego przyjął lekarz dr S tanisław  K urtz (W ar­
szawa, ulica Sienna 1. 22), do którego należy7 wno­
sić wszelkie zgłoszenia w obrębie Królestwa Pol­
skiego i który też udzieli chętnie -wszelkich w yja­
śnień w sprawie wystawy w godzinach od 7 do 8 
wieczorem.

Pogrzeb ś. p. Jana Pajewskiego, profesora ma­
tem atyki w uniwersytecie J-wowskim, odbył się one- 
gdaj przy licznym udziale publiczności. Nad n io­
bem przemówił w serdecznych słowach dziekan wy­
działu filozoficznego prof. Smoluchowski. Z mowy 
tej przytaczamy7 następujące ustępy.

8. p. Rajewsld, urodzony w r. 1857 pod .Stryjem, 
uczęszczał do szkół w Drohobyczu i we Lwowie, 
następnie utrzym ując się o własnych siłach, lcsztai 
cił się w uniwersytecie lwowskim, -wyróżniając się 
swoimi zdolnościami inatematyczncnu z pośród swych 
kolegów, a ukończywszy studya, oddał się pracy 
nauczyciel niej. naprzód we Lwowie i w S tanisła­
wowie. później u Krakowie gdzie przez 1 1 la t 
działał w wyższej szkole przerc stawaj, i wyrobił 
sobie rozgłos jako wzorowy pedagog. Pomocy nie 
doznawał od nikogo, sam własną pracą musiał so­
bie torować drogę, alo zaw3zo był gotów wspierać, 
o ile tylko potrafił, wszystkich, którzy się znajdo­
wali w potrzebie. Nie dziw tedy.. ża często walczyi 
musiał » niedostatkiem materyalnym i że siły swe 
zużywał w tw ardej walce o byt. A\ reszcie, gdy 
w r. l i i i  zamianowany został nadzwyczajnym pro- 
fesoren matem atyki ua naszym uniwersytecie, otwo­
rzyło mu się pole do pracy, gdzie miał sposobność 
do zwrócenia wrodzonych swych zdolność: w kie­
runku twórczej pracy naunowej i gdzie mógł na­
reszcie osiągnąć stanowisko wolne od trosk mate- 
ryalnych, Ale nie było mu da nom doczekać się zu­
pełnego zadowolenia z losu. S tanęła na przo-zkodzie

choroba, któiu, przez półtora roku organizm jego 
toczyła, aż wreszcie jego siły wyczerpała i kres 
ciężkiemu, życiu położyła.

Imieniem uczniów pożegnał zmarłego pan J a ­
remko.

Samobójstwo podpułkownika. Donieśliśmy wczo­
raj, że we Lwowie zastrzelił się podpułkownik, Karol 
Kosegg. O samobójstwie tom pisze jeden z dzien­
ników lwowskich pod datą wczorajszą:

Dzisiaj rano przechodnie na ulicy Kurkowej w i­
dzieli , jak  żołnierze wynosili z tak zwanej „Hei- 
m atskasem e", t. j  wielkich koszar 80 pułku pie­
choty przy ulicy Kurkowej i placu Franciszkańskim  
na maracn jakiegoś trupa Ponieważ władze woj­
skowe wypadki takie otaczają ścisłą tajem nicą — 
przeto powstały w mieście na tem at dzisiejszego 
w ydarzenia najdziwaczniejsze wersye. Opowiadano 
o sensacyjnym śmiercią jednego z współzawodników 
zakończonym pojedynku pułkownika z jakim ś gene­
rałem, inne znów wersye opowiadały o zabiciu ka­
p itana przez żołnierzy W  rzeczywistości było to 
samobójstwo, o tyle naprawdę sensacy jne, że za 
broń samobójczą chwycił człowiek w  wieku pode­
szłym , wzorowy oficer, doskonale sytuowany mate- 
ryalnie, ojciec rodziny. Mianowicie targnął sio na 
sw-oje żęcie podpułkownik 30 pułku piechoty, Kos- 
seg. Liczył on la t pięćdziesiąt- kilka. Był najbar­
dziej słnżbistym z oficerów tego pułku, energiczny, 
w służbie surowęy, cieszył się jednak sympatyą żoł­
nierzy. Jak  wspomniano, był ojcem rodziny, pozo­
staw ił żonę i 2 czy 3 dzieci; stosunki materyalno 
miał najzupełniej uporządkowań" a podobno był na 
wret człowiekiem zasobnym. Jakim  mógł być powód 
samobójstw*a, niewiadomo. Przypuszczać tylko mo­
żna, że powodem mogło być wńelnie zdenerwowanie, 
które od lat. kilku trapiło podpułkownika. Kossega. 
Dzisiaj rano przybył 011 o zwykłej godzinie do ko­
szar, załatw ił rozkazy i raporty, następnie w ypra­
wił batalion sw7ego pułku na ćwiczenia, poczem po­
wrócił do swojej kancelaryi i celnym wTystrzałem 

rewolweru odebrał sobie życie 
Radcą dworu zamianowany został p, Tadeusz 

Klusik-Orzechowmki, starszy radca krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowńe.

Śmierć pod lokomotywą. „K uryer Lwowski" 
donosi ze S t r y j a :  Onegdajszej nocy na dworcu 
tutejszym dostał się pod manewrującą maszynę ślu­
sarz Franciszek C z e r m a k  i poniósł śmierć na 
miejscu.

Repertoar teatru lwowskiego
V / sobotę po p o łu d n iu : „D am y i  h u z a r y " ,  w ieczór: 

T ra y ia ta " .
,W  n ied z ie lę  po p o łu d n iu : „K ró low a T a t r " ;  w ieczó r: 

„Ż eb ra k "  K ie n z la  (w y stęp  A l. B androw skiego).
ÓV p o n ied z ia łek : „M y".
We wtorek- „Słodka dziewczyna".
W e śro d ę : „ Ż a ż a r ty  a n to m c b ilis ta " .

łożono do marca. Więźniów, którzy już od pół 
roku siedzieli w więzieniu, wypuszczono za po­
ręczeniem.

i lei

gssEre9g5ggttgaraagas!BB9«maKTOggfflj33BCKî

11 » il
Telegramy „Nowej Reformy'* z d. 4  etycznia). 

W sprr.wfe nowe] pożyczki
Petersburg. Pet. Ageucya telegraficzna za­

przecza wiadomościom dzienników zagrani­
cznych jakoby budżet Eos ri na rok 1907 wy­
kazywał deficyt, a  rząd z powodu tego zmuszo­
ny był starać sic o nową pożyczką

Szczegół? r^naachu.
Petersburg. O zamachu na naczelnika miasta 

L a u n i t z a  donoszą jeszcz.* następujące szcze 
góły: ~

W raz z L a u n i t z e m  opuszczał kaplicę w kli­
nice wielki książę O l d e n b u r s k i  z małżonką. 
Przy wyjściu, gdzie czekało mnóstwo osób, któ­
re nie mogły znaleźć miejsca w kaplicy, ■wysu­
nął się Launitz naprzód, ażeby utorować drogę 
parze wielkoksiążęcej. W  tej chwili młody męż­
czyzna, lat mniej więcej 23, ubrany w elegan­
cki frak, wsunął rękę pomiędzy stojące przed 
nim osoby i d a ł  do  L  a n n i t  z a d w a  s t r z a ­
ły , k tó rjck  kule u g o d z i ł y  g o  w p l e c y  i 
t y l n ą  c z ę ś ć  g ł o w y .

Launitz upadł. Wśród obecnych powstała p a- 
n i k a .  Wówczas wielki książę oldenburgski 
pierwszy rzucił się na sprawcę, zamachu, a w 
tej chwili także aujutant Launitza cięciem sza­
bli rozpłatał mu czaszkę, Upadając na /.iemię 
sprawca zamachu dał jeszcze do siebie kilka 
strzałów, z których jeden ugodził go w brzuch. 
W skutek obu ran umarł on na miejscu, Lau- 
nilz zaś skonał po 1 ilku minutach.

Przy rew i/yi osobistej u sprawcy zamachu 
znaleziono w bocznej kieszeni jego traka j e- 
s z c z e  j e d e n  n a b i t y  r e w o l w e r ,  oprócz 
tego atoli nie znaleziono nic. roby umożliwiało 
stwierdzenie jego tożsamości. Ubranie frakowe 
oraz bielizna, jaką miał na sobie, b y ł y  z u ­
p e ł n i e  n o w e ,  bez jakiegokolwiek znaku. — 
Jedynie jego twarde spracowane ręce wskazn- 
ją, że n a l e ż a ł  on  do s t a n u  r o b o t o i -  
c z e g o .

A r e s z t o w a n i a .
Petersburg. J a k  donoszą z K i j o w a ,  w s z y- 

s c y  c z ł o n k o w i e  k o m i t e t u  w y k o n a ­
w c z e g o  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a -  
c y j n e j ,  w l i c z b i e  40, zostali wczoraj are­
sztowani.

O pO ^S tU A lS  121.
Ryga. Zaczęła się sprawa w sądzie wojen­

nym okręgw ym  o powstanie w T u k k u m i e .  
Oskarżonych jest 70 osób. obrońców' przeszło 30.

W  M a r d o n i e  rozstrzelano z wyroku sądu 
wojeuneg-o polowego byłego urzędnika poezry 
S a t  z a.

Za ich w Tyiliriic.
Tyfiis. Wczoraj o go <1 z .nie 7 wieczorem dw*ócli 

ludzi wykonało nowy z a m a c h ,  zapomocą bom­
by na o f i c e r a  p o I i c y i L o h a d z e, na któ­
rego już przedtem kilkakrotnie czyniono zama­
chy. NYybueh bomby nie zranił nikogo. Sprawcy 
uciekli Strzelił za nimi jeden z policjantów i 
u g o d z i ł  przechodzącą s r a r  u s z k ę, która na­
tychmiast u m a r ł a .

I ń iL p e k o je  te a iL s ra s J c z n e .
Tyfiis. W ostatnich czasach mnożą się w o 

kolicacb nad g ra n icą  perską napady p e r s k i c h  
r o z b ó j n i k ó w, którzy uprowadzają trzody i 
uciekają do Pcrsyi.

Więźniowie na Sybe:yi.
Czita. W  mieście liczne aresztowania. Z okręgu 

zabajkalskiego większość wygnańców politycz­
nych przeniesiono do okręgu jakuckiego. Okręg 
ten jest przepełniony wygnańcami politycznymi. 
Sprawę o Związku rewolucyjnym .jakuckim, od-

GladoiPoftl „ ta j Reforaif
z dnia 4  stycznia.

Madryt. Król sankeyonował ustawę amnestyj­
ną i o prowizorycznem cle od zagranicznego 
zboża.

O mowie ufadfajirskaeffC-
Wieaeń. „Die Zeit" zwraca się przeciwko 

wczorajszym wywodom dr. M a d e y s k i e g o  w 
delegaeyac.li i przy tej sposobności zajmuje się 
Polakami Dziennik ten pisze: Polacy mają 
w7prawdzie wszelkie powody, aby być zadowo­
lonymi z Austryi, ale czy A ustrya może być 
także zadowoloną z Polaków, to inna kwestya. 
Polacy, którzy zawsze w polityce wewnętrznej 
Austryi wybitną g iali rolę. nie okazali tutaj 
tej dyskrecji, jaka byłaby wskazaną wobec in­
nych narodowości. Polacy nie mogą się skarżyć 
na ucisk ze strony Niemców w Austryi. W  
sporze czesko-niemieckim zachowywali się Po­
lacy z egoistyczną bezwzględnością i nawet 
chcieli uzyskać hegemonię w Austryi, niepomni 
tego, że bardzo są z a c o f a n i  pod względem 
kulturalnym i ekonomicznym. Dziennik podniósł 
wkońcu, że Polacy u c i s k a j ą  R u s i n ó w  
Galicji.

Fompromis przeciwko Polakom,
Berlin. Do .L okal Anzeigera" donoszą z P o ­

z n a n i a  Na zgromadzeniu wyborczem zawia­
domił przywódca wolnomyślnych, adwokat Pla- 
tschek, że toczą się rokowania o kompromis z in- 
nemi stroni,Klwami i są widoki, że w7 całej pro- 
wincyi poznańskiej przyjdzie do z j e d n o c z e ­
n i a  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  n i e m i e ­
c k i c h

Proces oiilosLiwski.
Gniezno. (Tel. B. Wolffa) dono.si: W ciągu 

przesłuchania przyznają oskarżeni: C h r z a ­
n o w s k i  i R z e p e c k i ,  że zebrania w  parku 
w Miłosławiu nie zgłosili, lecz że w  tern nie 
widzą przekroczenia ustawy W  domach pry­
watnych musi ustać władza państwa i władza 
pulicyi, musi być dozwolonem zbierać się na 
miejscach prywatnych.

Ośmiu wsnółoskarżonych leśnych zeznaje, że 
na wezwanie Kościelskiego zjawili się na zgro­
madzeniu c e l e m  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u .  
Żadnych ćwiczeń bronią nie wykonywali. Przy 
dalszem przesłuchaniu tycli oskarżonych stwier­
dzono, że nadleśniczy Skoraczowski. który w r. 
1863 brał udział w powstaniu polskiem, został 
za zdradę główną skazany na śmierć i później 
ułaskawiony.

Osk R z e p e c k i  zeznał na pytanie dlaczego 
w rozkazie odbycia zebrania Sokołów powie- 
dzianem jest,, że wszystko musi być zachowa­
ne w tajemnicy, iż stało się to w fym celu, aby 
władze nie powzięły żadnego podejrzenia. Pole­
cił on, aby zachowano tajemnicę, gayż zacho­
dziło niebezpieczeństwo, iż władze mogłyby ze­
brania zakazać, z powodu obawy przed cho­
lerą.

Osk. C h r z a n o w s k i  zaznacza ponownie, 
że zebiame miało charakter c z y s t o  p r y w a ­
t n y .

Gniezno. W  procesie poLkim postanowił try ­
bunał na v7niosek obrony zaprosić na jutro przed 
południem prezesa policyi z Poznania von H e 11- 
m a n n a radcę policyjnego Z a c h e r a  i dwóch 
komisarzy policyi z Poznania.

ReargL.J&acya szto&a ge&erals&ga 
i Esfcrl/ wGfcsusi.

Wiedeń. W  najbliższym czasie ma nastąpić 
r e o r g a n i z a c j a  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  
armii austryackiej, wedle prawrzoru pruskiego 
w ten sposób. ż( sztab zostanie podzielony na 
dwie części: w i e l k i  s z t a b  g e n e r a l n y  i 
s z k o ł ę  wr o j e n n ą. Szkoła wojenna zostanie 
znowu zreorganizowana już w jesieni w ten spo­
sób. że kurs nauki będzie w7 niej trw ał trzy 
lata. zamiast dwóch, jak  obecnie. Ukończenie 
kursu szkoły korpnsnej. będzie obliczone jako 
rok jeden szkoły wojennej.

Budapeszt. W przyszłym tygodniu odbędą się 
pod przewodnictwem cesarza n a r a d y  w o j ­
s k o w e ,  w których wezmą udział: a r c y k s i ą ­
ż ę  F  r a n c. F  e r  d y n a n d. minister Sehoe- 
naich. generał GaltntzY i wwżsi oficerowie.

bałkańskich. Ogólnie przypuszczają, że następ 
stwem zjazdu będzie nowe zbliżenie się B u ł  
g a r y i  do R u m u n i i ,  a może nawet ściślej 
szy między niemi związek.

Strajk koieijuwy w Suigarył
Berlin. „Yoss. Ztg." donosi z S o f i i :  Rada 

ministrów uchwaliła oddać zarząd całej sieci 
kolejowej no czas strajku pod z a r z ą d  m i n i ­
s t e r s t w 7 a w o j n y  i przyznać żołnierzom, peł­
niącym służbę kolejową, nadzwyczajne dodatk' 
do płacy. Socjaliści dlo zadokumentowania soli­
darności z Kolejarzami, zamierzają proklamować 
s t r a j k  g e n e r a l n y .

Sofia. Prezydent gabinetu P e t l c o w  przyjął 
deputacyę strajkujących kolejarzy, lecz stanow­
czo oświadczył, że  r z ą d  n i e  m o ż e  s p e ł n i ć  
i c li ż ą d a ń ,  dotyczących podwyższenia płacy 
uregulowania stosunków służbowych i zniesieuia 
ustawy przeciwko strajkom. M inister oświadczył 
dalej, że właśnie no mocy tej ustawy rząd wy­
stąpi przeciwko strajkującym.

ar oLfętiL
Farsii ad. Podczas pożaru parowca „Lindhol- 

men", utraciło życie 6 osób, wedle inuwcli in- 
formacyj 9.

Ł JCaaUtadl ńw oclT  ftcea b ik śu
Panama. W dniu 26 z. m. poraź pierwszy 

zmieszały sie wody oceanu Spokojnego z wo­
dami oceanu Atlantyckiego w przekopie kani::-, 
panamskiego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

F r z s c i i J i s a  k a r t e t o m ,
Wiedeń. ..Fremdenbiatt" donosi, że rząd pro- 

wadzi naradę o poczynienie kroków przeciw7 
kartelom, ewentualnie w drodze ustawy.

Huch ęi-acdw^borosy.
Praga. Socyalistyczne ..Pravo lidu" ostrzega 

M ł o d o c z e c l i ó w  przed koncentracją z ta- 
kiemi stronnictwom1 jak  staroczesi lub czescy 
radykali i zapowiada, że socjaliści we wszyst­
kich okręgach postawią uo Rady7 państwa w ł a ­
s n y c h  kandydatów.

Z fis.euacyi.
Buoapeszt. Subkumitet, kom isji budżetow>-j 

delegacji dla dostaw w7ojskowrych uchwalił dziś 
— jak słychać —  przyjętą przed świętami re­
zolucję zreasumować i przedłożyć kom isji n o - 
w a r e z o l u c j ę  odpowoedmo do zmienionej 
sytuacji. R edakcję rezolucji polecono delega­
tom G l a m - M a r t i n i  t z o w i  B a e r n r e i -  
t h e r  o w i

Eudapeszt. IV łonie delegacji pauuje wielkie 
naprężenie z powodu sprawy d o s t a w w o j s k o -  
w y c h. Wielu delegatów7 nosi się z myślą skre­
ślenia choćby małej sumy z kredytów v.7ojsko- 
wyeli, aby w7 ten sposób wyrazić v o t u m  n i e ­
u f n o ś c i  ministrow i wojny.

Sitiigrącya l Wągier.
BuJapeszt. Jak  louoszą dzienniki, w ostatnich 

czasach zwiększyła się znacznie e m i g r a c j a  
z południowych czę&ci kraju. W ostatnim tygo­
dniu wyemiuTowało do Ameryki przeszło 3000 
!udzi. w* tern 2000 S ł o w a k  6 w  i 0  h o r  w7 a-
t  ó  W7.

Bnłgarya a SSiułisnla.
Konstantynopol. Zjazd króla rumuńskiego 

K a r o l a  z księciem F e r d y n a n d e m  bułgar­
skim zaniepokoił dyplomację innych państw j

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły wr tym  dziale nie pochodzą o 

redakeyi).

In& uftM  liii.
Przeciw tym słabościom jest tylko jeden ( lo ­

tnie niezawodny środek, a jest nim F erronsn- 
ganina, szczęśliwe, na podstawie naukowej do­
konane złożenie o przyjemnym smaku. Farns- 
manganina dostarcza krwi potrzebnych pierwia­
stków i doprowadza ustrój do należytego stanu ■ 
zdrowy wygląd i siła jest naturalnym skutkiem. 
Dr Hoftauer, prakt. lekarz w Ratysbonie, wy­
raża sic o tym przetworze w następujący spo­
sób.: ..Zapisałem ferromanganinę dziewczynie,
która już c<l dłuższego czasu miała w wysokim* 
stopnia anemię i silne dolegliwości żołądkowe. 
Daję temu przetworowi pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innenn".

Ferromanganiny dostać można fiaszką za 3 k. 
50 h. w aptekach Iud w składzie głównym: Jo ­
zef Tórók, apteka; Eadapest, Kiinigstrasse 12.

-SfteŁTSttajfcis. -Jfciń*,-

poimsefts yost
T j io m i l  N i i t f t H f ,  e t o M i i c a j  i f e e i i ,

puKYrtewurcj- t i d lo k s z ta l t e w l  ż y c i a
polsI'TgO

Obfita rubryka ekonomiczna.
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d T o ^ c r z ^ B ie  ,:S S O ł«  lUDOaK*'*

W iedeń, 4  s ty c zn ia . (G ie łda  p o ład n . >wa.)
M ark i 117 57. R e n ta  m a jo rra  99 20. t l e n ia  koronow a 

w ęg ie rsk a  9<3 15 A k eye a u s tr . zak ł. k red . 690;50. A k c je  
w ęg . z a k ł k re d . S 38 '50 . A k c je  A n g lo b an k n  317-25. A k c je  
U n io n b an k u  577 50. A k c je  B a n W e ro in u  562-25. A k c je  L a n  
d e rb a n k u  470 50. A k c je  ko le i p a ń s tw o w y ch  6 9 1 -—  L om ­
b ard y  ITG'50. A k c je  ko le : E ib e th a l  4 6 1 7 5 . A k c je  fab ry k i 
b roni — •— . A k c je  ty to n io w e  — Zl p i ny  629 25. 
R im a -M n ra n ji 5 7 4 -— . A k c jo  p ra sk ie g o  Tow  żelazn eg o  
269 8 -- L osy tu re c k ie  165-75. R u b le  2 5 " '— .

U spo so b ien ie : słabe.
B erlin, 4  s ty c z n ia . (G iełda po ran n a .)
A k c je  k red y to w e  217‘60. Tow , d y sk o n to w e 1 8 6 6 0 .
U sposob ien ie : ciche.

Cennik Izby handlowej przemysłowej 
w  Krakowie.

z 4  st> tzn iu . (godz. 1 w  po łudnie .)

I. Waluty p łacą ż ą d c a .
K ub le  p a p ie ro w e ................................................. 252 25 253 25
M ark i n iem iec ie  , .   117 25  117 75
F ra n k i  p ap :e r o w e ............................................  95  2 6  95 75
D w udziesto frankO w ki w  z ło c ie ....................  19 06 19 16

II. Listy zastaw ne.
4 %  L is ty  z a s ta w n e  p re in . B a iu re  h ip o t. 110 —  1 1 1  — 
4 l/,°/o L is ty  z a s ta w n e  B a n k u  h ip o t. . . 100 50 101 1
4 "/. „ „ r  -  . . .  97 25 98 2 >
4  y / / .  L is ty  z a s ta w n e  B a n k u  k ra -o w eg o  101 —  102 — 
4%  » n „ „ 97 50 98 5»
5 0/, L is ty  z a s t. g a l. T ow . k re d . z iem . n iook. 93 — 99 —
4 %  „ „ „ „ „ „ 4 1 -le tn  93  —  99 -
4%  n n n „ „ „ 5 1 4 e tn  97 75 96 75

l!l. Obligacye i pożyczki
4 c/ .  G a lic y jsk ie  o b h g a c y e  p ro p m acy jn e  . 99 25 100 2 ' 
4 V, P o ży czk a  k ra jo w a  z r . 1793 . . 97 50 98
4 "/o ,. m ia s ta  L w ow a . . .  9 j  75 96
4 , /s<l/o O b lig acy e  k o m u n a ln e  B a n k u  k r a j '1 0 0  50 101 
4  •/, „ k o le jo w e .................................... 97 — 9S —

IV. L o s  y.
L osy m ia s ta  K r a k o w a .......................................86 —

V. A k c y e .
A kcye B a n k u  h ip o teczn eg o  w e L w ow ie 570 —  58' i

„ ko le i L w 6w -C zern iow ce-Jassy  . . 5 7 3  — ÓW

VI. Publiczne zapisy drugu.
4 %  w sp ó ln a  r e n ta  p a D ie r o w a ........................99 —

„ „ s r e b rn a  . . . ,  . 9u —
4 %  r e n ta  koronow a a u s try a c k a  . . . .  99 10 
4 ‘L  „ „ w ę g ie rsk a  . . . .  95 75
4 %  a u s try a c k a  w  złocie . . . .  117 10 117 50
4 %  n w ę g ie rsk a  „ . . . .  114 50

99
99
99
96

117
115

Md
P e r f u m y  f r a n c . ,  a u g i e l . ,  k r a j o w e  i n a  w a g ę .  W o d e  k o i o ń .  p r a w d z w ą  i  k r a o. W o d ę  d o  w ł o s ó w .  W o d y ,  

P a s t y  i  p r o s z k i  d o  z ę b ó w .  S a s z e t k i ,  P u d r y ,  ł a b ę d z i k i .  F a r b y  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s o w .  S z c z o t k i .  £ ? a b łn .  g r z e -  

l  r , \  d o  r u Y c i a  c i a ł a  F o z p y ł a c z e  d o  p e r l u m ,  p o l e c a  w  d u ż y m  w y b o r z e  t g n & G j  a i ż  W I Z Q d z i ©

SKŁAD APTECZNY
F r a k ó w ,  u l  D ł u g a  I. 1 .



4 Nr* G v N O W A  E E F O K M  A. piątek 4 Stycznia 1906.

Bibułki do papierosów < U » Wszędzie do nabycia,
P m  zaraz m m i  taaw tum .

P ła c a  K 1 5 0  dziennie bez w iktu. —  
Ogłoszenia: Siem iradzkiego 6, I I  p., na 

lewo, od 10— 7. 308

Acsllb 
Francuz 
Y Jloa t

z dyplom. Liverpoolsk. 
nniwers.

z dyplom P arysk . 
uniwers.

zw yższ. w ykształć, akad. 
ndzie la ją  lekcyi w edług słynnej metody 
B e rlite * , jako też  lite ra tu ry . LeKcye 
osobno i zbiorowe. Ul. S tarow iślna 6, 
p a r te r  na  prawo. 311 1 6

UiUilA w K ikowie
sam ieni się z kolegą z prow incyi w za­
chodniej Galicyi. Zgłoszenia S. P. poste 

re s tan te  Kraków 309 l  2

Teelmik ■ dentysta
po powrocie z Anglii poszukuje posady
Jaśkiew icz, Bosacka 10. 312 i  3

Panna
poszukuje pomieszKania z calem utrzy­
maniem w pobliżu ulicy Szewskiej. Zgło­
szenia: H enner, Szewska 27. 315

P Ą L F i R m F L  K A W Y
ffcrwsł* * » i p o l e c a  częściowo

R n  w y  p a l o n e j

najnowszym  
i najlepszym  sp o­
sobem  za pomocą
jorgtego P8wietrz»“

po cenach  
najniższych.

M ,  J F I W O K M C K I .

KRA < ÓW 
Ryn* jiT t

202  3 0

M II  ? ł£ IŁ a ;
fiVI38k I. 34 (PflłtiC SUIJKlł

przy imuje każdego czasu dzieci w w ie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając tro­

skliwą opiekę. 2 1 i o

cod-zieniu* świeżo palona zapomo- 
cą  gorącego pow ietrza 1 surowe, 
poleca handel towarów kolonial­

nych pod firmą

(ŃOjCieth OlSZOdKli!
w KwKowfe, 2871 o 

Mały Rmi róg ulicy Szpitalnej.

P c b W ^ z j
.póikry nowe ua oliwnych i półohw- 
ftych osiach, rów nież używane w dobn ie 
s tan ie  oraz wózki o jeduem  i dwóch 
siedzeniach są do sprzedania w zakła­
dzie lakierniczym  S ta n i s ł a w a  SafcO- 
w if is h fe g o  «  P o d g ó r z u ,  Józefińska 6.

262 3 10

Dobry zarobek
znajdzie w miejscu pobytu lub w po­
dróży każdy porządny człowiek, któ­
ry umie czytać i  pisać i jest wy- 
mown ym.

Zgłoszenia pod „ I l o b r y  z a -  
r o f e e k * 4 poste restante K r a ­
k ó w .  316  1 3

Do sprzedania
G a rn itu r  m ah o ń , z b re n z a m i b o g a to  k ośc ią  in ­
k ru s to w a n y . B iu rk o  m ah o ń , z b ron zam i, L u s tra  
i  s to lik i m ahoń , l  b ron zam i, S ek io .a rzo  m ahoń, 
i  erze oh. b o g a to  in k ru s to w a n e , B ib lio te k a  z bron- 
z a m ' (o ry g in a ł.)  b o g a to  in k ru s to w .. Szafy inL.ru- 
i io w r n e  D y w an y  p e rsk ie  o raz  w ie le  in n y ch  
okazów  a n ty czn y ch , ja k o te z  i  m eb li zw ykłych .

L E O P O L D Y  W A  M A C H O W S K A
Kraków, ul. Szew ska Nr 5, 1 p

83 23 O

ZA AAEMO
— być n ie  m oże, a le  za  bezcen  sp rzed a je  — 
S. ZABN, drabów , ulica Floryaśska 31.

D o sta w ca  Z w iązk u  c. k . u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw , 
z e g a re k  r i k l  z n ap isem  sy t e  R oskopf P a ­
te n t  z p ięk n y m  łań cu szk iem  złr. 1 7 0 . z e g a ­
r e k  c z a rn y  złr. -3- —, z eg a rek  sre b rn y  sy s te m  
R o sk o p f P a te n t  złr. 4 — , z e g a re k  z ło c is ty  
sy s te m  R oskopf P a te n t  złr :;-50. B u d z ik  św ie ­
cący  w  nocy złr. 1 '50 . Z eg a re k  zto ty  złr. 9- — . 
Ł a ń c u sz k i s re b rn e  c l  słr. ]■— . t iw a ra n ry a  
4 - le fn ia . W razśe  n ie sp o d o b an ia  się , w y m ien iam  
b ez  tru d n o śc i n a  in n y  p rzed m io t. Z am ó w ien ia  
z p ro w in cy i n sk n te c z n ia m  o d w ro tn ą  p ocztą . — 
B o g a to  i lu s tro w a n e  c e n n ik i w y sy łam  darm o 

i  o p ła tn ie . 193 9 0

i a jEft-a

S«e© 0 N A O R O n Y
DLA MEMAJĄCYUM A.4RGSYU I ŁYSYCSf.

PętSjat b rody  i w łosów  n a  g ło w ie  is to tn ie  w  8 d n iach  w y w o łu je  p r a w d z i w i e  d u i i -  
S S i  . .L a l s a  n  E 5 o s“ . S ta rz y  i  m łodzi, m ężczy źn i i k o b ie ty , używ ają, ty lk o  „ B a l ­
s a m u  P 7 0 b “  do w y w o łan ia  p o ro stu  b rody, brw i i w łosów  je->t bow iem  d ow iedzioną  
rzeczą , żc „ B a l s a m  M g s “  j « «  j e d y n y m  ś r t t ó l i i  - m  a o w b e m e s s ie j  w i e ń s y ,  k l ó -  
f j  w  p r s  . o i ą g u  8  liO  4 4  i i l i l  p rzez  d z ia ła n ie  n a  ceb u lk i w łosów  w  te n  sposób n a  
n ie  w pływ a, że w łosy  za ra z  z a c z y n a ją  róść. I lęczy  się , że środek  te n  n ie  je s t  szkodliw y.

J e ż e li  to  m e  je s t  p ra w d ą , w ypłacim y

J»000 K O B O N  S G T Ó W E Ą
b a ittC 3 r_ A  molową: .tnan, łysem u, lub rzad&le w łosy m a j ą c e m u ,  k tóry  Bal­
s a m i  iRos p t r e s  sześć tygodni uiywak bezskutecznie.

i i w a g a :  Je s te ś m y  je d y n ą  f irm ą , k tó ra  d a je  teg o  ro d za ju  poręczen ie . L e k a r­
sk ie  op isy  i p o lecen ia . P rz " d  n a ś la d o w n ic tw a m i o s trz e g a  się  u s i l n i e .

■W sp ra w ie  p rób  z P a ń sk im  ..B a lsam em  J lo s “ m ogę P an o m  donieśł:, że z teg o  
b a lsa m u  je s te m  z u p e łn ie  zadow olony. J u ż  p d  ośm iu  d n ia c h  p o jaw ił się- w yraźny  
p o ro st w łosów , a  chociaż  w łosy  by ły  ja sn o  i  m ię k k ie , b y ły  one p rzecież  bardzo  m o­
cne. Po dw óch  ty g o d n ia c h  p rz y b ra ła  broda pow oli p ie rw o tn ą  b a rw ę  i dopiero w te n ­
czas u ja w n iło  się  n a d zw y c za j k o rzy stn e  d z ia ła n ie  P a ń sk ie g o  b a lsam u . D zięku jąc , 
łączę  d la  \V P. w y razy  p o w aża n ia  l i r  T re r g ,  K o p en h ag a .

J a ,  p o d p isa n a , m ogę polecić k aż d e m u  p raw d ziw y  d u ń s k i B a lsam  Mos, jako  
n iezaw o d n y  środek  do w y w o łan ia  p o ro stu  now ych  w łosów . P rzez  d łu g i czas w y p a ­
d a ły  m i w łosy  p o rz ą d n ie  ta k , że p o ja w iły  się. ca łe  m ie jsca  pozbaw ione w łosów , (id y
a to li u ży w a łam  przez  trz y  ty g o d n ie  B a lsam u  Mos, poczęły  w łosy róść n a  now o g ę s te  
i b t t j j lJ  M. O. A ndersen . N y  P e s te rg a d o  5, K o p en h ag a .' ‘

P aczk a  B a lsa m u  Mos 5 z łr. O pakow . dyslcr. Po o trz y m a n iu  nalożyto.-ici lu b  za  za liczką , P isa ć  d o  n a jW ięk fc .- .tJ jO  w  Ś Y /ie c ie  { jó O M iw etJtj i i a n t l l u

m m m §

m ir %4
;żr --i

H 0 S - f t f i6 f lS n iE T ,  C O PE B B A G E N  S  3 3 3  3 A lt l!U R X  ( H a s ia ) .
(O p ła ta  k a r t  koresp . 10, a  l is tó w  25 Ł.) , 5.121 2 2

K s i ę g a r n i a

S. fl. KRMG«IGS
i v  K r a k o w i e

już otrzym ała

„A rzn e ita x e M
eJ. V III. 290 2  3

Wina węgierskie LTcwfanw/c;
w iec z p ie rw sze j re k i doskona łe, czyste

W.ria francuskie 
Wadeyra i Malagalepszych  źró­

deł sp ro w ad zan e , o raz  lik ie ry  z a g ran iczn e  
w  m a g a z v n ie  149 24 0

J U L I U S Z A  C E ł O S S E G ©
w Krakowie, Rynek gł. 34 .

poleca się p ia­
n ista  dobrze g ra ­

jący  W iadomość w K sięgarni A. Erwar- 
ski i Ska, ul. św. J a n a  3. 252 3 5

Me]m? M lsm ijg
większej kam ienicy w Krakowie. Kaueyo 
składam. L. IVt. poste re s tan te  fc*©sł- 
i jÓ " Z C  za okazaniem  kw itu inserato-

wego. 292 2 3

DERKI na KOMES
P o z o sta ły  zap as z jedn . fab ry k  
koców m am  zlecen ie  sp rz e ­
d ać  za  połow ę ceny. P olecam  
przeto  g ru b e , trw a łe , ciep łe , 
n ie p rz e m a k a ln e  d e rk i n a  k o ­
n ie  w ło sis te , a a ją c e  się  te ż  
nżyć ja k o  koce do sp a n ia , a 

p rz y te m  b a je c z n i"  ta n io . G a tu n . A  szaro  z kol. 
s z la k a m i 2 m  3 ł , l 1/, szer., K  4 '— ; B  bron- 
zow e f ia k ie rs k ie  z czerw , i cza rn e m i sz lak am i. 
K  5 5 0 ' (. w e łn ian a  d e rk i d w o rsk ie , żó łte  ze 
sz lak an ii, 2  m . d ł u g ,  l ' / t  szerok ., K  6 80. — 
W ysyła za z a liczk ą  f irm a  p o lsk a  A . W e i s b e r g ,  

W f e d e n ,  IL . U n t. D onau  tr .,  23b. C onn ik  ze 
d arm o . 197 4 6

D la P a ń !
Opaski i w kładki m enstruacyjne różnych 
systemów, pasy brzuszna, kom pletne wy­
praw y d la  położnic (sprzedaż wyłączna!). 

W ysyłka na p row incję  odwrotnie.

S k ład  A p teczn y  i\lag . fa rm .

JADWIGI KIEMEmiEWieOWEJ
w Krakowie, Karmelicka 15.

200 122 O

V w iekszem  p rzed sięb io rstw ie  fa- 
b iy czn em  w  ś r e d n im  m ieście G a li­
c j i  będzie posada

z dniem  15 lu teg o w olną.
P en sy a  1 8 0  koron  m iesięcznie, 

w olne m ieszk an ie  złozone z 2 pokoi 
k u c h n i z p. n (osobny dom ok), św ia­
tło , opał. Z g łoszen ia  t y E k O  lis to ­
w ne p rzy jm u je  A d ir in isn o o y a  , .N o­
w ej R e fo rm y “ pod !£& *>. oy, 2 3

K t o  r . r a  i a s n o  w  f|ł«>tv ł e ,
u /.y tra  zaw sze

Dra OETKERA
p r o s i z t i o  d o  p l o e a y w ą  po 1 2  h .  
c i a k r n  w a a i l i n o u e g u  „ 1 2  „ 
p r o s z k u  p u d y K g O w t g o  „ 1 2  „

P rz ep isy , k tó re  m ilio n y  razy  o kazały  sic  do­
b rym i, m ożna d ostać  za  d arm o  '  p rzedniej- 
szycb b.andlacli k o lo p la ln y ch  i sk ła d a c h  a r te rz -  

n rc h  L łżdego  m ia s ta . 28 11) 26

R ządow o u p ra w n io n a

* i  spdpłnyfłi in u itz !  t l
pod f irm a

!L W ! etiHHSll t; KSAHSiE
p r z y  m .  s * v . G e r s r u d y  p o t !  N r .  4

w y ra b ia  pod k o n tro lą  korrrisyi P rzem y sło w ej Tow . L ek . K ra k . polecone p rzez  toż Tow.

w o d y  i a t l i i e p a l E t e  s z t n e x n &
o d p o w iad a jące  składc-m chem icznym  w o d o m . B 1L IK S K IE J. G E S S H P B .jE R S K fE J . SEL - 

T E R S K IE J  V IC H Y . M A R Y E K B A P Z K IE .J, U O M BU IU L KlSSIiN G EK , tu d z ież

Sjiekjyalae Itócznacae s* 2 o
j a k :  lito w ą , brom ow ą, jodow ą, żek iz is tą  k w a śn ą , o raz  WOHy le e £ n ic z «  d O m łk k ie  

z p rzep isu  P s ’o f .  J a w o r s k i e g o ,
S przed aż  c z ą s tk o w a  w ap te k a c h  i d ro ąu e ry ac li. —- Cenniki na żądan ie  fra n c o .

2 Q /i

t  " u b w  S f / n a & y c i a ,  a  ej v w a -c a-m yi ^ ■ ^ ■ ć 'i'\A n .< x c ^ v v AA /v i

VuVszf; 0<{oe>$ze>o W l\^płęovvi r.
177 S O

C T  O O O O ^ O O O O O O O ą Ć K K K J  0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 9
w y t i  z w n y . R y g iu n io z n y  ^

■ *

l  P .  O A B H I E B  » ~ S =
A  160 5 6 E n fch ien -L ss-B ftiiiŁ  p o d  1‘ n r / i e ® .  fi
'  O O O O O O O O O O O C K k C O O O O O O C O O  l l O O O e

ż ó łty  i l i a P a y

W y d a w n i c t w a  1 .  K o z ł o w s k i e g o :
« h u p i n  II k.*;. R a t S z I w i i i a .  F o to g ra fu ra  95 razy  72  cm  C ena m k. Xa p ię k n ą  te  

re p ro d u k c ją  ob razu  i ł .  S iem irad zk ieg o  zw raca  się  u w a g ę  m iłośn ików  sz tu k  p ię k a rc h  
i  w ie lb ic ie li C hopina.

. M C d a ł  w ydany  n a  dam iątL *  90 ro c z n ic y ' nrodze.nia i 50 śm ie rc i i 'h o p in s C ena I ł  m k bron- 
zow y, 1 2  m k. ftrebniy.
W h e i t ń n k i  P f y m a « ś «  i  A ł e j b i s k u j ó w  g n l e ź n i e ń s k i e h .  lo to ty p ia  
40 razy  72. p rz e d s ta w ia  podług g a l o r y l  k n i k l c l e j  80  p o rtre tó w  d y g n ita rz y  ko ­
ścioła. C ena S m k ., zn iżona n a  3 rr.k.. a  jnzeeyłkią 8 '5 0  m k 

C i i u u ł a  P o l s k i .  P ię k n y  obraz  kolorow y ^42 razy  58 cm .), przez  W . E lja sz a . p rzed staw ia  
d z i e j e  n a s z e  rv p o r tre ta c h  z n ak o m ity ch  m ężów . C en a  P 5 0  m k.. z  p rz e -y łk ., P'<0 ink. 

l l z l e j e  P u l s k l  p. J .  K a c z rń -k ie g e . D w a toru/. 9^4 stro n , ntfrfo 200 iln s lra c y i. W y d a n i e  
n a  p ięk n y m  w e lin ie  w ozdobnej opraw i*  12 m k,. w y d an ie  ta ń sz e  ozdubnie opr. 7 '50  m k. 

t l a k  n f s a e  l i s t y ?  UzyP N 'o w y  s e k r e t a r z  j » « i s k l .  K ow e pow iększone w ydan ie , do- 
•lanT s p i t  f t ł e .A # w  i r . 7 A k « t v } ł 'h  I g ł ó w n e  z a s a d y  p i s o w n i  j s o S s R l r j .  
C ena 1 KO m k. o sz . opr. 2 m k.

P r z e w d d n i k  p o  I  0 . l . k i u .  W yiLuii* trzec i*  ż t a w in .  h L to ry ę  m ia s ta  1’o zn an ia . 20  p i1'-  
knych  i lu e trą c y j koeebdów . pom ników  i jm a c h ó w . z p lan em  kolorow ym  m ia sta , — 
C ena 1 m k.

P ow yższe  n a k ła d y  są do n a b y c ia  n w ydaw cy lu b  w w iększych  k się g a rn ia c h .
S i .  I i o z ł > 4 W s R I ,  w ydaw ca . P m z M * ń ,  r.l. D łu g a  8. 236 3 3

f e \  H S A 8 E O  p r f i^ t iz f w y  « g a « o » 9

t ty łk i  w tedy praw dziw y, jeże ii t ió jg ra n ia s la  f laszk a  z a m k n ię ta  
jes i o ia-.ką ja k  obok (czeiw m iy i czarn y  d ru k  na  żó łtym  p ap ie rze ) , j

1 8'0 m « m s  SłI27.SI»WMAWY

T R A N  z  w ą t r o b y  m i ę t u s ó w
( u  4*paU «u aM la t  liPO H icm cni) - - ———

żółtego  w ie lk a  llr.szka 2 kor. 
b ia łeg o  „ „ 3 „

W i l h e l m a  M M B E f T A  w  W i e d n i u .
P a u a n y  p rzez  iiaj,.nakiiiB ; tszych  Iz k a iź y . a w sk u te k  ł a t w e g o  ł r a -  
w i e i t t a  sz czeg ó ln ie j ta k ż e  d la  dz iec i po lecony  i z a p isy w a n y  we 
>v5zvnkioh ty c h  w y j adkai.h . av k tó ry c h  lekarz, ,-hce Spowodować 
« : l a o e r . i c w i e  u a t e i j c  u s t r o j u ,  s s c z e g ó ł n i e j  p i e r s i  i  p ł u c ,  
p r z y a y t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  j o k ó w ,  o raz  w u g ó ł t  

C Ł ja  z c z d n ie  k r w i .

zesłać jneins prawie we wszvstki»Ii aptekach 
i ftregueryach monarchii aastro - węgierskiej.

G łów ny sk ła d  i ro z iy ik a  d la  A ustro-A Y ęgicr

MAAGEM, W iesi, III /3 , H e u o ia r k t  Nr.  3., ::
N A Ś L A D O W A N IA  B Ę 3 Ą  S Ą D O W N IE  ŚC IG A N E  116 4 10

Na śludy, c h rz ty , w y c ie c z k i , w y n a j­
m u je  pow ozy po n a jta ń sz y c h  

cenach  z a k ła d  w y n a jm u  rem iz  264 3 0

P .  G T U S I & O W S S O J E G O
uf. Pędzichów  I. 18, te le fo n  336 .

Ksiufytlflt n g tarya isy
z k ilk o le tn -ą  p ra k ty k ą  p o szu k u je  posady. — 
Z g ło szen ia  pod A .  S .  poste  r e s ta n te  T ta t- -  
K tłW  za  o k azan iem  k w itu  in se ra t . 300 2 3

i l i f n  oficerki
kom pletny, 20 p. p., w zupełnie dobrym 
stan ie  i za n iską ceuę do nabycia. — 
Zgłoszenia pod G. W. przyjm uje Ądmi- 
n islracya „N. Reform y11. 28i 3 3

Bez nau czy c ie la , bez nauki, bez znajom ości nut
m oże k a ż d y  g ra ć  n a  m oim  d ę ty m

„A  K K G R ® E O W I
p ie ś n i , ta ń c e  , i 
m arsze . Na w e­
se la , na  zabaw y  
o k o lic z n o ś c io w e . 
w ycieczki i t .  d., 
bardzo  po lecen ia  
godny. I n s t r u ­
m e n t te n  m a  10 
k la n  iszy , 20 g ło ­
sów , 2 k la p y  b a ­
sow e i k o sz tu .e  

w ra z  ze s a m o u c z k i e m  k o r .  2 - 5 0 ,  3  t r ą ń V  
k o r  ?  — . T rą b k a  w  n a jle p sz y m  w y k o n an iu  
i o n a jle p sz y c h  tu iiach  k o r .  3 ’6 8 ,  W y sy łk a  
za  z a lic z k a  lu b  po n a d e s ła n iu  p ien ięd i.y  p rzez  
S 3 A « N S A tE Q N 2 A ftA . Dom  ek sportow y  instiU - 
n icn tó w  m u zy czn y ch  w  B r  f i ' :  N r  1 0 0 6  
(C zechy). B o g a to  ilu s tro w a n y  c e n n ik  g r a t i s  

i fran k o . 102 10 15

upraw nionego do- su b sty tu c ji przyjm ie 
.łba tom  K a s p r z a k  c. k. notaryusz w  

Cieszynie. 307 2 5

z osobnym wchodem 
’F»UJ hUiSilidliil! umeblowany zaraz do 

w ynajęcia Na żądanie z utrzym a­
niem. — U lica  K row oderska I 36, 1 
piętro. 293 2 3

a

Główny sk ła d  i fn b r  trum ien przy ul. sw .T o m a sz a 4  
( tu ż  p rzy  p lacu  Szczepańsk im ). T elefon  K r. 331.

F i l i a  u 3 .  K o p ó r u E k a  1. ( i .
Zakład, u rz ą d z a  p ogrzeby  d la  w szy stk ich  sta n ó w  

i z a ła tw ia  sam  w sz y stk ie  fo rm alności. 
Również podejm uje s ię  przew ozu zw łok do w sz y s t­
kich k ra jó w  E uropy. Z ak ład  p o sia d a  w łasn e  no ­
we najw sp an ia lsze  k a ra w a n y . P o s ia d a  w łasn e  
k a ta k u m b y , o d stę p u je  m ie jsc a  p o jjedyneze  n a  
w ieczn e  czasy , lu b  p rz y jm u je  zw łok i do ty m - 
cazsow ego p rzech o w an ia  za  m ie rn y m  czynszem  

m iesięcznym . 78 2 O

M o s i a l .

łflplfl
na szczu ry  2 złr., n a  m yszy złr. 1-20. Ł a p ią  
bez  d o g lą d a n ia  do 40  sz tu k  przez  ie d n ę  noc, 
uie p o zo staw ia jąc  w oni, i siune się  n a s ta w ia ją . 
Ł a p k a  n a  szw aby  „ £ c lip se “ , łap ią c e  p rzez  noc 
ty s iąc e  szw abów  i  k a rak o n ó w , złr. 1 20. W szę­
dzie  j a k  n a jie p . w yn ik i. W y sy łk a  za  za liczk ą . 
J. S ch u lle r W iedeń, lŁ .  K u rz b a u e rg a sse  N r 4/7 ' 
L iczne  p o dziękow an ia  i  u z n a n ia . 10 17 O

Ma te k !
T a k  n iem o w lę ta , ja k  i dz iec i s ta rs z e  częstookaznja_ ,na skórze p ach w in y , w  oko­

licy  k isz id . s to lcow ej, n a  podbródku  liczn e  s ta rc .a , ra n k i  pow ierzenow ne. sączący  w y ­
p ry sk , lu b  ty m  podobne choroby. J e d y n y m  ś r o d k i e m  n a  t o  j e s t :

„ I I A  Y  F U D E M  

A M T Y S E P T Y  € * N Y
€ e i n a  7 ©  ^ i a l .

przez  p ow ag i le k a rsk ie  za lecan y .

T y s i ą c e  jłw L Z .B  t o w a t ' !
O.strzoga się pcżgd naśladownictwam i!

I | D l a t e g o  ż ą d a ć  n i a t e ż y  w s i ą d z i e  t y ł k a  P u t i r w  H a y a .
Dc nabycia we w szystkich aptekach i drogueryach *

@ t<-» łowny skład wysyłkowy S .  B A Y , aptekarz, o. i k. dostaw ca, 
W ł & f t  1  nadw., I w o n .  75 44 52 -

Ma eseas kitfDdwaldwy 
Sale "oalone w Elvtelu Saskim

7. P a la  n a  p a r te rz e  N a  p ik n ik i, w ieczo rk i, ra n ty , w ese la  i tym  podobno zabaw y  w raz  
z p a trz e b n -m i do ty c h ż e  u n ik acy am i, a  m ian o w ic ie : sa i»  ja d a ln a , b u d o a r d la  p ań , g a rd e ro b a  
c t. o. je s t  do w y n a jęc ia . C en a  150  k o ro n  za  c a łą  noc w raz  z  o św ie tle n ie m ;

11 P r l r  n a  p ię trz e  rów n ież  z odpow iedn iem i u b ik a c ja m i. C ena za w y n a jęc ie  1.00 k o r  
o r a z  7. o św ie tle n ie m . ». . '  ,

C ennik  po traw  i  n ap o i je s t  u m ia rk o w an y  k tó ry  s ię  o m aw ia  p rzy  w y n a ję c iu  sa li, a  c e n n ik  
ti-u w yna hntrj', c j  z a trz y m u ie  przy sobie. 1’rzy  zam ó w ień ,u  m e n u  od osoby cen a  snl zn aczn ie  
ii'żv-z:i. —  ł.a sk a w o  zg ło szen ia  u p ra sz a  się  w p ro s t do 314 2 (i

Zavząd« ^ esta iw acy jn ego  H otel .  S u sk iego .
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N O W V S Y S T  E M !
N iebyw ałe  w p ro st d o ty ch czas szanso  w zbogacen ia  się!

lo O  tu r e c k ic h
z a  1 2  f o o ro n  5 0  n a l .  m i e s i ę c z n i e .

G łów ua w y g ra n a .

f l a n k ó w  0 0 0 . 0 0 0  i t d .
O fertę  w te j sp raw ie  o trzy m ać  m ożna g r a t i s  i n a u k o  

u firm y  bankow ej

Rohatyn i Ulani
I 4w ó w ,  S y k s t u s k a  8 .
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k. & jslr-. kolefe pańsiwGwe.
z  rozkładu i$ziy

w a ż n e g o  o d  1  p a i ź d s i e e a a i k a  r .  (czas śtodk. euroji i.
O d c s o J c a  z  K r a k o w a :

4 .30  ran o  (fi$ęb.) do © św ięcim a.
6...!  r. (pnsp.T do L w ow a i Podw ołoczysk (połą­

czen ie  do S tró ż , J a s ła , G harow a. S t ry ja , ,  
S tan is ław o w a , T łu s ia ty iu . S okala , Kopy 
M yilie  i f /.erniow iee).

8 .10 r  (oso: | i),, i.w uw a i Pudwołocz.ysk (po 
łączen ie  do S tan isław ó w * . S try ja . N ad 
brzezin , R aw y rusk ie j).

8 .30  r. (m iesz.) d- W ie liczk i.
8 .10  r..(o so b .) do K ocm yrzow a i do U ogiły
9.02 r. (osob.) do P u c h r  Akadowie. Z w ardon ia .

Ż yw ca, Z akopanego , G orlic, Z agórza  
' Dwowa i 1 Jn s i o ty n a 

11.00 r. (osob.) do L w ow a. S tan isław o w a, Ja s ła .  
S tróż , S okala , S try ja . K o p y c /y n iec . D rzy­
m ałów  a.

1.15 v. (osob.) do O św iecim a.
1.30 pop. (m iesz.) do W ieliczai.
1.4-5 pop. (osob.) do M ogiły i K ocm yrzow a.
2.49 pop. (błyskaw ic-zny) do Lw ow a z p o u ­

cze n ia m i do w sz y s tk ic h  odnóg).
3.1,5 pop. (o sob) do Ś to tw n ij.
6.15 w iecz. (osob., do T a rn o w a , S tróż . N ow ego 

rfąeza.
7.40  w iecz. (m iesz.) do 'W ieliczki.
8.00 w iecz. (osob.) do Suchy , Z w ard o n ia . Ż y ­

w ca. Z ak o panego , G orlic, Z ag ó rza , i P rz e ­
m yśla

.0.5 w iecz. (osob.) do K ocm yrzow a.
38 w iecz. (e-x»i'ąss) do Lw ow a. Ickan , B u ­

k a re sz tu . K o n s ta n c ji  i K o n s ta n ty n o p o la  
.00 wdecz. (o so ą ) do L w ow a i Podw ołoczysk
55 w iccz. (osob.) do Lw ow a. Podw ołoczysk .

N ad b rzez ia , Sokoła. S tan isław o w a, Bro­
dów , N ow ego Sącza. W ie liczk i.

,5(j~w nocy (osob ) do S uchy. Z akopanego  
i Now-ego Sacza.

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :
4.42 ran o  (osob.) z* L w ow a, Podwolocz. 

-Brodów Tckan, C zern iow iec, Ja s ia , F in

P rz e m y śla  i iiu m T
t

8.1
8.1
9

10

row a.
6.07 r. (osob.) z

p rzez  Suclię * . i
6.50 r. (e rp ie s s )  z I ik a u . L w ow a. I.ukcis-- 

sz tu  i t. d.
, 7.40 r. (m iesz.) z W ie tH k t .

7 .40  r. («seV ) z K ocm yrzow a i M ogiły 
.8 .1 0  r. (o só b ) z O jw iy jira a
8.45 r ,osoh.) z PcO w otoczysk. Lwów a. No­

w ego P.;óza.
10.35 r  (m ie s i.)  z C iw >f im , .ił* j^rzi).'
11.3-5 r. (m iesz.) z W ifilicza

1-05 pop (osob.) z K ocm yrzow a i Mogiły
1.30 pop, (osob.) z B orków  w ie lk ich , 'Lwowi 

N ad b rzez ia . Sącza, J a s ła .
2.24 pop. (b ły sk aw iczn y ) ze Lw ow a. .
4 .40  pop (osob.) z H u s ;i t v n a  i i n n y 1 n fsa rt 

n a  l in ii  t ra n sw e rsa ld « j pi zez Suche
6.25 w iecz. (osob.) ze L w ow a, Pedw ołoczyt '■ 

(po łączen ie  od T a rn o b rzeg a . ZagOrza. J a ­
sła  i B udapesztu )

7.10 w iecz. (o sob) z K ocm yrzow a *
9.12  w iecz. (osobN z O św ięcim a i A lw erni.
9 .88  w iecz. (posp.) z Podw ołoczysk Lwów:.. 

Ic k a n . T a rn o b rzeg a . N adbrzez ia . N. Sącza
10.45 wie, z. (osob.) z Rz.eszowa i Ja s ła .
11 00 w nocy (osob ) z N. Sącza i Z akopanego.

R o /.tład y  ja z d y  w form acie k ieszonko ', j  .n f 
<Io n ab y c ia  po cen ie  30 b a l. n a  s ta -y r c h  k 
Kolei p a ń s tw ., u konduk to rów . jako tK : w !• 
kow ie w b iu rze  sped y cy jn em  B u ja ń sh lr  •• 
k s ię g a rn i K rzyżanow sk iego , w *uk;e «• ó‘- -
riziiign. w h a n d lu  F isc h e ra  ( lin ia  JV -K) ' 4 
d lu P o rę h sk -;g n  i Z im lera .

Z Drukarni Literackiej w Krakowi o i* ul. . l a p j e l l o  oska JO R ządca  d ru k a rn i L . .K. G óis!::.


